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W y c h o d z i  w  d n i p o w sz e d n ie  
o godziiue 3 po południu z datą dnia 

następnego.

Prenumerata z przesjłką pecztewa wyrosi: 
w kraju -'Austryi miesięcz. 2 k, 20 h
w  L ie m c z e c .h .................... 3  -
w  in n ych  P a ń o tw a th  i j 4 ”, —  ”  
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na p r o w in c y i ................................ 12 h.

Numera z poprzednich iliii po 20 h.
't7 ielki« DjMT-IESHCNIA PKYW ATKit

0 earęcEynach, ślubach, ■wesolach, nabożeń
stw ach żałobnych, pogrzebach, opisy uczt
1 srabaw pryw atnych, rek lam y  dla. balów, 
odczytów i koncertów , spisy składek, do
n iesien ia  o zgubach, znalezionych przed
m iotach  i t .  a. po 1 k. od wierssju

o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
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stronicy:
mersz netitowy albo jego miejsce 20 h 

W  Crobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem zs irażde słowo 4 h 
Hus cym garmondem „ , 6 h.
koresp. prywatne  ̂ g h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petittrwy albo je 

go miejsce ............................. 00 :b.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 

O gtosz.i ia na czele numeru 
tnapiorwłzej łtronicy  w ie i.a  peti-
o ^ y .........................  . ab u.

I)z’ś : -y i £w. Apolonii P 
Jutro: n św. Scholastyki P, W)
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Ihnatya Mncz.
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Lwów, ulica Sykstuska I. 45. Naczslny Redaktor i Wydawca: LUDWIK iHASŁOWSKl. Wschód słońca o g. 7 m 25 

Zachód „ _ 5 nc. 7
Dłrgoić dnia gołziu 9 m 42 
Przybyło arna od wczoraj 4 m.

Ujawniona konspira»ya.
Ostatnia aresztowani* w W arszawie, do- 

:onane z powoda pojawienia się tara różnych 
rewolucyjnych świs.KÓw, nasunęły wieln po
waż yrn ludzium przypuszczenie, że z n o T  pra
cują prowokatorzy rożnego poob. 'dzenm «iad 
przygotowaniem nowego nitszozęioia dl*. na 
rod® Dolskiego. To przypuszozenie nie podobało 
się edn„k konspiratorom polsaim, któryoh, jak  
■Wiadomo, wszędzie jest d*iś mnóstwo, tak  sa
mo we 1  -pneyi, jak w Niemozeoh, we Wło- 
szeoh, w Hibapanii i  w Rosyi.

Ja k  przedtem, tak i teraz, ukrywają się 
oni w cieniu i okowają się w l im tak  szczel
nie, że zgoła nie wiadomo, Łto są i jakie oh 
OBtf teczne cele. Ale narrzyuład  w korespon
denc ji z ‘Warszaw’ do N. Reformy pisją, że 
„jak można nie wiedzieć, iż od lat siedmiu n a 
prawdę istnieją w Królestwie Polakiem organi- 
zaoya ligi narodowej któn. objęła cały kraj, 
Urządza demomstracye, w których sama bierze 
Udział i gromadzi skarb narodowy*. Jeszcze 
Wyraźniej potwierdza istnienie konspa*ovi w y
dawany we Lwowie Przegląd Wszechpolski, bo 
omawiając odezwę jakiej# „Ligi Narodowej* — 
odezwę, o której parę r»*y napomknę liżmy — 
tak pi*ize:

„Ujawnienie organizeoyi za względów na 
Warunki zewnętrzne i potrzeby wrwnetr*ne 
polityki narodowej s udo się w ostn+nich oza- 
saoh sprawą pilną. Odesws (Ligi N*T<jd«woj) 
podaje do wiadomości powszechnej fakt irtm e- 
nia o rganizacji, o którym  po cichu , ówiono, 
lub którego sją domyślano. Program Ligi N a
rodowej, to w głównych zary^uch program 
stronnictwa demobratyczno-ncrodowfego. San? 
f ia t  ujawnienia organizAoyi, która ”tronniotrro 
Wytworzyła i niem kieruje, urupemij, to, oo 
było w tym  programie ze względów tak 
tyoanyoh rńdom ów ion-*.

A dalej Przegląd Wszechpolski jeszoze tsk  
pisze: „Orgauizaoyi państwowe rządów zab^r- 
?*ych przeciwstawić należysw obodną,sle karną 
i systematyczną organizacje sił narodowych. 
Z siłą zorganizowaną walozyć może shdteoznie 
tylko inna siła zorganizowana, z rządami *a- 
o ‘ ’ozym- — rząd nasz własny polski — r ie  
lękajmy się w y ra jó w : rzed narodowy*.

Jeszczn daJ ej w tym  samym artykule pi
sze Przegląd Wszechpolski: „Pod naciskiem tej 
koniecziacfci, społeczeństwo pi-irlue wytwassa-, 
i  to nietylko w zaborze rosyjskim  na użytek 
własny cały mechanizm dzia^aluośHL zbiorowej, 
będącej su^gatem  organicznej działalność: pań
stwowej. Mr.my swoje zar-ądy i eyet-my 
oświaty narodowej mamy luźny wprawdeia, 
ale bądź oo bądź funkcjom / jąey systdm skar- 
bowośoi narodowej, mamy swoją politykę eko- 
homiozną*.

Z tych arywków, wziętych z organu hon- 
■puwoyi, wynika przcdcwsEjstkiom to, że ona 
Postanowiła się „ujawnić*. Uczyniła to jednak 
tylko pozornie, bo wszelkie ujawnienie się ,est 
rzeczy wistem dopiero wtedy, gdy wiadomo, kto 
do organi a^yi ne \ij. To jednak, jak  .'o*ąd t ik  i 
sera1 Dozostaje tajemnicą. A zatem wolno powie
dzieć, żc owo „ujawnienie sio* je^t niczcm 
innem tylko konsoiratorską sztuczką ntó-ej 
oelem : wmówienie w ogół, że tajna organiza- 
eya naprawdę istnieje, jest naprawdę silna i 
reeozywiioie robi coś doniosłego. Przic eż ta
ki* pozorne ujawnienie konspiraoy. może być 
taki* pożyteozne obcym prowokatorom i może 
być ioh dziełem J, koz istotnie pomimo tego 
oświadczenia rewolucyonistów, że oni swą or- 
ganizacyą objęli cały krej i że stworzyli swói 
'Własny, polski, narodowy rząd, posiadająoy 
i “ o jr ’zr7ządy i swoje systemy oświaty naio 
dowej, a nawet, i swój system skarbowości, 
Utrzymujemy, że lo jest ogromne przechwałka, * 
r tern twierdzeniu powołujemy się n*. Przegląd 
Wszechpolski, który, w ni**rwszym pnytoczo- 

Uyrn przez nas urywku powiaaa: „bam ft.kt

ujawnienia organizioyi, która stronnictwo w y
tworzyła i  niom kieruje...* Z tych sto w w y
nika, że nie było stronnictw/*, lecz jakaś grupa 
ludzi nazw rla Bię „organi>.»cyą“ i jęła to stron
ni ot w r wytflu-tzaó, oi-aa m»m kierować. Zape- 
w’’o i teraz jeszcze to stro: tniotwo śm ie je  
tylko w wyobraźni owej „orgwuizacyi*, bo gdy
by naprawdę istniało całe stronnictwo rtoWół?,- 
8i jne i to w doditkn tak  «ilne. Aa n a  swój 
rząd, system oświaty i system skarbowości, to 
”iżoi nie potizeba było dopiero ogłaszać w iel
kiej nowiny, że ono istnieje.

Wpr*w^»io m ędr- przysłowie angielskie 
powiada, że szumne frazesy wie łamią kości*, 
jednakie moźa na kogoś pudsiiałró ta  w e z u -  
miaia pewność siebie, z jrk ą  Przegląd Wszech
polski ogładza istniynie rządu narodowenro i je 
go departamentów oświaty i skarbu. Otóż prz - 
eiwko t i j  z4p#z)mialośoi trzeba za protestować. 
Przypuśćmy, że wszystkie tajne odezwy i owo 
ostatnie u awnienie org^-nizaesy' rawolnoyjnej 
nia jest ebiełem oboy<'L prow oketorór, lecz 
jeat ra&Tufastarj ą j&fciojl nanrai dę polskiej o - 
ganizaoyi. Ozy ona ma prawo nsay ./aó 
„rządem* i do Wgo jeszoŁe „narodowym*? Nie 
ir% rządów, którecy nie były znana rzędso^yas; 
nie ma rządu narodowego, u htó^yuiby n tród  
nie wicdzKł, z kogo aię sk 'ad?. J  żeli jakaś 
grupa luds„ m  'unaryoh nikomu usiłuje z ukry 
<*ia rozkazywać gpołeozeńdtwu i wytykać mu 
jakieś d -ogi, to nie jest to rząd, ule jest sp!- 
sek. W edle ogólnie przyjętego pojęiia, są rzą
dy tylko d>?o,« kiego ro d zs ja : e lb i oparte na 
przemocy, albo wytworzone legalnie, żaduym 
z i«kioh rządów nie joab rewolucyjna o rg au - 
z. cya, która rz/.komo miedzy nami istnieje. 
Skądże jej prawo d:i n<tzwy: „rząd*? Bardzo 
słusznie Przegląd polski, pisząc o odozwi* ligi 
narodowej, zrobił następującą uw*gę: „Dlacze
go ei ponowią nie podpirają się pod swoje mi 
odazwemi ? Kto jest człow;tikiem poważnym, a 
swoje v'“.ynv'.cśri ma za dobre ts« się do nioh 
pizyznaje ofcwa”f«’e Ani aię wstydri, ani się 
boi rdoowiedsi«,]n'ścii p-aed kiiakoi^iek. I  ty l
ko taki p^awo do aaufini^. K to wie gdy
by ludzie wiadzieli, k ’o są ci. paaoi ‘ia, moi® 
nabraliby zaufeni®, do ich roansiu. charakteru 
i działania. Al® tak, ped masLą? Możo to ja 
kieś umyffłowa i moralne nicości. A jkora da
wniej był Baeren^prung i. PoBt, to muż® i Wafe. 
jaki Agent pruiki, osy rrsy js ti przebiera a!ię ra 
spisak poVtki ? N ii reTŚUm żeby tak było, 
choć woLl byśmy, A;bf było to ; ftla oba
wa może takża przejąć pr?es płowę. No to na
rażają się oi panowie ber-irrienci, za aa"kowai,i. 
Daleko lepiej p dp i^w ać  się aa odezwach 
Fzóaz tego ztś, jak i?ię ab.era składki na sSarb 
nnrodowy. to iuż nainrostozy wzT’ąd na siebie 
sanfyeh i swoja st&nwwko rakszuie ^głasztó 
rachuuk’’ a powziętych eudzy-sh pi-ni^dzy i ra 
chunki te także p^doisami opatrywać Zuowu 
kto w ie: może drłby  kto na sk*rb nr-odowy, 
gdyby wiedział, bomu 5 nr. oo. Ale tak? tle® 
tej wisdcmośoi, k tó i może ufać, jeżeli ma tro 
chę zŁstw owiani* w głowie?*

„Zawsze t t  sama polityka, ta  san a  zasadą 
i ta sama niepopra”cnośó Niech Polsh* pono ii 
szkody, r  ech n“ rodziny i ludzi cpai tją nio- 
szczęścia byle były organizreye i komitaty 
centralne, byle był nr ioh czele ten  lub ów i 
byle skrawa polska była tłączOL® ze ep ri~ ą  
powszeohnei reweluoyi < d nisj zalokną, i grała 
przy niej rolę tego kota, co wyoiąga z pieca 
gorą-e kasztaay, jak to się już cieraz zdarzyło!“ 

"W-zystkj to można zastosować do m*ni- 
festu, k fó rjm  „ujawniono orgamzi.„yę‘J. W pra
wdzie ów tajemniczy „'Osąd. narodowy* moi o 
powiedzieć że przeoi ' i  z powszechn a znanych 
porodów  n ‘epodobna mu wymienić -lfcir iik  
członków tego rządu, ale ta odpowiadź będzie 
tylko w części zadawalającą, bo akero preg ft- 
irom jegn, jak pow»ada Przegląd Wszechpolski, 
„jest w głównych zaryaaoh program stronni
ctwa demokrrtyczno n/*,rodovego“ i skoro ten 
sam organ utrzymuje, że orgonitacya czynna

jest także w G alic ji, to pr^ya5..jntniej niechże 
te  wbb’ rstk»< i ode: r j  podpisuią g*licyj»oy człon
kowie rządu narodowego. Tu śmiało ińogą fo- 
bie nozwolić na taką dla siebi* reklamę. D o
póki tai tego nie ozyąią, pozostrnie przoko- 
nanie, że owo „njawaienii organiz^oyi* tak  
■wno jak roirrucanie ś listków podburzająoyoh, 
jest, jeżeli iie »  całoi i, to w ozęioi prze
ważnej, dhełem  oboyoh prowokatorów, \r i tó -  
ryok ręku nas! lap tleńcy  są miękkim woskiem.

Ci  a  ta .m -ci.
Piszą nam a W iednia, 7 lu tego:
„Klęski wystawiają narody na próbę* — 

oświadczył w przedwczorajszej świetnej mowie 
Chamoerlain i mógł dodaó t  dum ą: „i.aaz n a 
ród w ytrzyn *ł tę  próbę, ilażd t klęska wywo
łuje nc rre dOTTcdy ofis,rnośoi patryotyoznej. 
Nigdy dawniej jedność i potęga pa istwa, j 'i 
oLassały się tak  wyraźnie, ak teraz*.

Z pewni zazdrością ozy tam y podobne 
aforyzm y! Także A u str-a , choć nie na polu 
wo Jimem, od 3 la t do. >iaje klęsk, k tó re ‘mo
żna bardzo dobrze porórmaó z angielskiemi 
kłopotami pod Ladysmithem. Ta sama n. Jo- 
duszność, :tóra sprawiała, te  tu t°j po każdej 
klęsce wojennej szukano praedewsiystkijec ko
zła ofiarnego pomięday jenerałami a więc 
przeklinano Gyulaya i Bsnedeka, — wobec 
jJ-ęłk, jakie państwu zadał# obstruboya na
przód oz.sk*- potem niemiecka, w koń"u zno
wu ozeika, cb, iwia się w  zupełnej patyiiiLoie 
oryentaluym  latalizune. Naród u. jjrżały prze- 
djw .zystkiem  myśl: o term jakby  naprur .ć 
doznane straty. Ta1-  wobec klęsk wojmnyoh 
zachowuje jię  Augba. We' 7 rancy i każda po
dobna depesza o klęsce wojennej byłaby y- 
wołała przesileń1 s gabinetowe. Wszakże Jule* 
F erry  upadi wskutek nawet m ozupełn’ i dokła- 
d ię j .depetzy o porażce pe mego oddziała 
francuskiego w Tonkinia ! Tak samo Aueirya, 
z mi: />̂ zi ibrr.ć się energicznie do naprawy 
ziego, bawi się w dramatyozne zmiany gabi 
netów, a tymczasem rozstrój wzmaga się, do
brobyt ekonon* .ozny ooraz bardzioj *ię ohwie- 
je, powaga państw* na zewnątrz dozna'• ża

rn1 n ia!
Obraoamy się mągle w t e i . samom zahlę- 

tem kole. Taki Chamberlain z uzdolnionego 
radykała powoli zamienił sie w prawdziwego 
patryotę i męża stanu. W  .Austryi ludzie po- 
lityczni którzy nawet wywierają anaorny 
wpływ na masy, n. p. tak i Schoenerer albo 
Edw ard Gregr, dziś myślą i mówią tak  samo, 
j a t  przed 30 la ty : lihomme aomrdt est celui, 
ąui ne change jumais (Głapeem jest ten, kto 
nigdy się nie zmienia), jau-raża myśliciel 
francuski. Dzięki podbioiu prz t człowieka 
pary i elektryczności, stosunki rm ian u ją  się 
obecnie azyboiej, niż w dawnyeh wieuach, E u 
ropa żyje przj ipieszonen1 tętnem, 30 la t — to 
dziś znaczy więoej, niż dawniej sto lat. Alo w 
A ujtry i spory politjozne nie ruszają z miej
sca. Angielski praw nik sir H enry Sarnner 
Maiń wypowiada obawę, że z defm itj i nem 
zwyoięztwem demokraoyii, naród popadnie w 
ohinbH letsrg. Metoda Lustryaokich try b u 
nów ludu usprawiedliwia takie obawy.

Nie zapominają niczego i niozegc »ię nie 
uei.ą! Rok 1866 raz na ~awsze rozwiązał s ta 
rą  kwestyę niemiecką Austro -W ęgry , które 
ze względu ni swój oharrkter ludowy m e mo
gły w stuleciu prądów narodowościowych u- 
trzymaó dawnej hegemoni: w  Niemozech (ani 
we Włoszech), w yparte btamtąd, ita ły  się sa- 
mc stnem państwem i odtąd jako takie, po
winny szukać nowych dróg. T rybun niemiecno- 
n; joaow y Schoenerer, ni zważając woale na 
wyrok aziejowy roku 1866, ani na ewoluoyę, 
h tóra we wszystkich stosunkaoJi dokonała ię 
w oiągu przeszło lat 30 — cziś jeszoze marzy 
o unilikaoyi Austryi i  Nieo-ioo Nie mógłby 
przemawiać inaozę', gdyby był przespał w

Kylhauserze *) lat 30 i dziś nagle Bię obudził
1! a odwrót Ozeri w r. 1867 uparli jię przy 

zwołaniu Rudy pańi-t-a „nail-wyczajiej ‘ — 
i ;:ij“,ko „konstytuanty*. Przeciwko wołaniu 
Ra y  państwa .wyuzajnej raprotattowali, u- 
oł .dząo nie na Pragę, ale do Moskw* t na 
głośny kongres eWografiozuy. Sejm ,*ralioyjik. 
pamiętną uohwałi., ź i  taroa 1867 *i,inaagnro*»aZ 
tę praktyczną politykę, któ-oj zawda’ęrzawy 
wszystkie nasz- narodowe zdobyoze. Od 34 lat 
funkoyonuje konsty.u-ya, . urnana zMaduiczo 
przez wszystkich, -ryjąwsty Czeohó**. Al* p. 
G r°gr powtarza stare, cblepune frazesy z r. 
1867, spodziewa się obalić zonstjiucyę, -tóra 
zapuścił' głębokie korzenie w ludncśoi, wystę
puj s lekoy hyDnoty-owany przedpotopowemi 
_asłaiui i rarzoukami!

Jeżeli tak wyglądają popularni trybuno- 
rr‘e oemokr-tyczni Niemców i Ozeohów, to 
duł n:“zawodnie uwzględnienia potrzi b ozaau, 
tub1 ież postępu spodziewać oię zteżna jedynie 
po Lon«erwatystaoh

Eonferencya ugodowa.
Obrady wczorajsze delegatów z Ozech od

były aię prr- wspótudai»le ministrów Koerbe- 
ra, br. Speni EoaW a i Reeeka, tudzież trzech 
szefó w sekoyi: Kleina, Souminsra i Saga-sera, 
Trwały one krótko gdyż do meritum tprawy 
-jszcift nie przystąpiono. Prsz i r>binetu D-. 
Koerber poa»ł do wiadomośo: zebra-.yoh za
strzeżenie grupy posłó’“T nietcieoko-ncj odowyck 
przeoiw aaprotraasenin di og. :go języka k  ijo 
wego w okręgi ,.u Asoh i Ch* r  'astęcaie ae- 
lsgat Jtaroozeehów Dr. Zatka, który  wczeraj 
. ®.I j r" plffwszy brał udział w obrada L, o- 
świadezył, „a przyłącza się zupełności do de 
klaraoyi, jaką iraieni'ir Czeohów złe żył Dr- 
Ei.gel na merwizaiu peiiedzeniu konf^renowi. 
Przeprośś izono następnie dyskusję wstępną 
ind rjgulaoją kwestji języków* i przy władzach 

autouojaic inych w iz jenach. Do porosatnieoi t, 
jednać: nie pizyszło, wyerano tylko celem bar
dziej u-ozigóiowego omówieni* tej kwestyi sub- 
~o zitet z dziesięciu czionuów, do które/ro we- 
szli pp: Pi-ak, Schwarz, 81&m», Zatkc., hr. 
Baqaoy, Ftuke, Baernreither, Pradi, Rusa i 
Prrgelt- Subkomitct ten zbierze aię dziś joa po- 
ludaiu, a jutro odbędzie Bię dalsze pn9ied?,eaie 
pełnej seuoy' .izask1-] i cb-adować będzie nad 
zra'i%ą crdynfcoyi wyborczej dla Czeon, Wozo- 
rrj wieoaorein odbyli posłjwis młodoczr sny i 
reprezentanci historycznej szlachty wspólaą 
naradę, o  której przel .egu wydano naŁtępująoy 
korau-ikat :

„Na wczorajsze; wspólnej konfercuoyi 
pc-łów ozesko narodowych i posłów konserwa
tywnej wielkiej ^łasnośoi z Czeoh i Morawii 
omt/Tńauo wspólną taktykę, jakiej się trzymano 
na wozoiajszei nonferenoyi rdoytej  ̂ prezy- 
dyuc. redy ministrów w s*koyi dla ■pi iw 
czeakiok. Przytjm zgodnie sknnstatowar o, że 
ni® ma żadnych -zeczowyoŁ różnic, a tera 
mniej jakiegoś konfliktu mijdzy posłami cze
sko- narodowymi a przedstawicielami konserwa- 
tvwnaj wielkiej własności. Eowód. dla k'órego 
złożone przez deputowanego dra Engla oświad
czenie nie było równco&eśnie wydanem w imie
niu konserwsty wmj wielaiej własuońoi, jest je
dynie natury formalnej — ponieważ niepodo
bna było zasięgnąć w i-m oelu przyzwolenia 
przedstuwic-eli tegc klubu. Morawsoy członko
wie konferencji zdawali następnie -prawę z 
prze’ iegu onegdajszej dyskusj w sokoyi dla 
spraw morawskich. W  obradach, ktorc pono
wnie stwierd-iły zgodność zapatrywań, uchwa
lono postawić wniosek, ażeby na posiedzenia 
jednej seko*i dopuszczani pyli ti kże jako ełu-

*) Podmie niemieckie niesie, że we wiiętrzn 
góry Eyfh&user śpi cesarz Frydery* Barbarossa z 
rodu Hohsnal. auiów i ras na sto lat badzi się na 
chfcilę z ljtargu. Ma on kiedyś pow.óció i w da 
wnej chwale królować Niemcom.

chacze członkowie drugiej sekcji korlerenoyi 
Ufodowej. W  końcu rozr wąmno takż* kw e
sty* natury  taktycznej8.

Pogłoskę o wrze tom  *3i *ieporozumieniu 
między posłami młodooseskiemi s reprerentan- 
tarai szlachty rozpuścił dziennik Narodni L i 
sty, który doniósr byl. że dskl-rr.eye jaką miał 
złożyć dr Engel na piej wszem poi iedzenlu 
konfsrenoyi ugodowej przedłożono klubowi 
wielL'ej rłasrośoi do aprobaty, wsz.l^kc r*- 
prrzentanui tego klubu ks. Sohwarzenbrrg, hr. 
Paliły, hr Buquey i h r  Garenyi -iś* ladozyó 
m ali, że jej nią podpiszę Owóż w izorajszy 
kom unikat zaprzecza owemu doniesi-mu Karo- 
dnich Listów.

Znany z agitauorskiej działalnośo: poseł
miodoczsski dr. E dw -rd  Gregr już na samym 
w stępu akóyi ugodowej usiłuj* swym sposo- 
ber- udaremnić ją, pedająo w wątpliwość szaze- 
-oić *i v u,rów rządu i zaci trzająo namiętności 
ludu oaHSkizgc Na Bgrcmadfeciniu ludewem w 
Holeszowioaoł p Grogr tak  komentował r a 
czenie konferenoyi pc iednawozej: 1

W  konferenoyaoh tych nie idzie c u r n  
me pru™’ narodu oze*kiego, a tylko o -suuis- 
oic obstrukoyi z parlamentu, bo rząd ohoe 
zwłatwió ugodę z Węgrami, kontyngent rekru
tów i t. d. Ozy N/emoy i Ozen i nadal będą 
ń e  żarli nriędzz- sobą, o to rząd nie dba flor U- 
tueinby to byłe, gdyby Czesi nie m >li żad
nych i anyoh dóbr narodowych, jak  tylko t rw . 
prawa j^sykowe. W  pierwszym rzędni* idzie 
o utrzymanie narodowości. Niemcy wprawdzie 
teraz rm ienili taktykę, zanieoua]'' gwałtów i 
obrali drogę n ‘bytc ujmuJsoej zgcdliwośoi a mi
mo to mówca nie wiedzy, ż >by oni v  czem- 
kolwiek ustąpili z p rogranu  ogioszonegc v  
dzień Zinlonych świąt- Dlatego sprzeciwiał się 
mówca obesłaniu konfereuoyi i uruaje udziai 
w niej za rzec/ nielioująoą z godnością na
ród® azeskiego, Najwatuieiszym właśni* powo
dem, dis którego należało wrec* odmówić 
udziału w konferencji, j**f j o ,  *e rząd tą drogą 
chce uruchomić parlament Alb iwiem j i i l i  par
lam ent okaże sie niem ciliwym  musi*łby cen
tralizm ustąpić mio'so* fede raoyjueuiu ustrojo
wi Austryi Zresztą konferenoye pojednawcze 
powinny odbywać siv w Pradze, a nie w W ie
dniu. Poieduauie Niemców z Ozboharai jest 
•prawą krajową i. nia naiety  przed forum R a 
dy państwa, Z tych powodów mówoi nie przy
ją ł wyboru do konferencji

Nieszizęsciem jednakże ODasianie konfe- 
rencyi przez Czechów nie je*t, zdr.niem p.G re- 
grr — a to dlatego, że delegaci oząaoy mają 
w ytkniętą sobie droyę. jak  mają postępować na 
tych konferenoyaoL Msją oni wymoczyć sprawę 
prawnopolityczrVoh rądań ozeskioh, mają ooło- 
żró nacisk na jedność i niepodzielność Czeoh. 
To samo tyczj się także Morawii i  Sr-ląska. 
Nie wolno przyznać n  jmni ‘jszegc przywileju 
językowi nieadieokiemu. C rozk: wałkowaniu 
Czeoh naw -et rozprawiać nie wolno, /re sz tą  
delegatom na własną rękę dom esego zobowią- 
zyw»  ̂ się nie wolno, a wszystko musi być 
przedłożone narodowi czeskiemu.

W sprawie parcelacyjnej.
Z Tarnowskiego.

(M. 8.) Szereg artykułów w sprawie par- 
oelaoyjnei- umieszczonych w Przeglądzie w mie- 
s'ąou -seszłym, powoduje mnie dó zabranis jak ' 
ko)wiek niechętnie, raz jeszcze g os- ą  to tern 
bardziej, że zainioyowau* przezemuie myśl 
założenia Wielkiego Banku Darcelaoyjnego, d r - 
trafiła na ooenienie, które nie. odpowiada mej 
ittenoyi*), bo przyputzoza możliwość tego ro-

*) Szacowny autor niniejszego listu n.-leiy do 
ssczupłego grona tych obywateli, którzy rzucił 
w spoieoaeńst*o myśl uregulowania parcel&cy. 
w sposób korzystny dla kraju i wogóle sprawą 
paroriacyjną zairteresowalr srerokie koła. Oczywi-
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p o w i e ź ć
przez

Antoninę Gedrojć-Matuszewic.

(Ciąg ualszy).
Życie stawała się dliń znośne>«, ohoó 

oztu, że to, oo utnsoone nie puwróci już nigdy, 
A* seron jsgo złamane n e  ożyje znowu, że du- 
• za nie ook« » się z tego letargu cierpienia i 
^wątpienia, ale powoli dzika ro -t -er can e- 
^iąła w smutel spokojny, który gv aureolą 
5 lwnic smętnej powagi, otaczał. Klasyczne 
łSE 7 fiy nduohowiły się niejako, "oiy nabra- 
/ . L;eziem«kiego blasku, n lmowolr przyoho- 
^  myśl, że nie przezDnozonr mu nr 

POJ!osl*ć długo 
i za wi*0 odczu* kła to i nieraz pf.trząo 
w i* jte8° nie uważał cicha łzi zabłysła 
Wiedział l‘eu oku. — Ozy go koohr.łanie 
niebie ^ Ban,aj Lid myślała o tern, nie py ała 
Dr e l i r  °*Mtm jak błyskawica myśl ta 
przemknołą p0o*'’Tloną nad płótnem główkę 
oi1 siebie. °*®mprędzej odsnw ła ję jcdntl7 
dv I icz Ster* w  zastanawiać się “ad tom- kie-
i idrwaó ood. 0®' Bi® Pr^Sn«!ł»- nli te8 c 
w w l ó w  „ l6nni" i powoli, nieznacznie

KtProe p; om m  oiepł*
mv«i ^rnin n- te8° b k je g o  caoła wygnaćmyśh trupo*, ro z& te n  w  dusi- -śpiony
s to  d i^^ rA tiou? 011^ 82 Bttuki, rozwiązać ’j'U 
I S S ?  skrr‘p™ *?°’ zmusić M  pjaęy, do

-  ją  * *
., ™ >u iBcąęśhwr była i  ka

żdego i dniesionego zwycięstwa, jak umiejętnie 
v miała co zaohę aó do p-aoy imutne
odpędź i,o, ram nie wiedział, nie zuawał -obie 
spiawy, do jakiego Btcpni a j-.j wpływom 
ulega. Na myśl mu nigdy n i/  przyr-Jo zasta
nowić się nad tern, ozy to z*dowolerjo i prze
dziwny rpokój, jakiego w jej obeonosoi do- 
świadoza, nie jest zarodkiem miłości. On był 
przel Jn-ny, że nigdy już slow? „kocham* ża
dnej ko bierne naw edzione i rozdarto jego ser
ce nie wypor-L. Dziwiło go czasem, żo tak  
prędko zbratał się duchowo z tą  młodą, nie
świadomą zyoia i nawodów jego uroozą dzie
weczką , lecz ozyż można było ’ nie m irć 
wdzięczności z*v tyle nrzyohylnośoi, tyle ueli- 
katttfiśoi w aozuoiaoh? Z ;esztą to dzieoko j'0- 
oiąga^o tym  niebiańskim urokiem swej dzi »- 
Wiozej, ozyat j, nieskalanej istoty, tą  przed- 
T7ozesn«, powagą, tą  c łą  ducha, którą mu im
ponowała.

Nigdy żremoe jej nie zamąoiłj się gdy 
o: w nic rpojrzął nigdy jej ręka nio zaorzał*, 
gay wypadkiem dłonie ioh się spotkuly.

Przy ljkoyi byli najczęściej oami, czajem 
hrabina się pokazana, by maia z i  powitać, 
upi'"“imie zapytać o zdrowie jego. Byli sami, 
'i»r blisko niebie, a jedneV nigdy jeszcze 4 v  

dni myśl zdrożna w głowie mu. nie postała, 
<a di sweozka była dlań świętośoią, ołturzem, 
przic którym  miał nieraz oohotę uklęknąć i 
wypLkaó ból swój serdeczny. Gna jakby in 
tu ic ją , przeczuła zawsze kitdy gc większy 
smutek i zwątpienie ogarniało, um ie '% nie ra- 
j iąo, ból te r  koić, smutek rózpras—,6, ip< koj 
do dr szy wlewió. P od  jej wpływem zaczął aię 
budzie z przygnębiającej go apatyt, U-dy do 
fiebią wracał, dla mej brał *ię do praoy, by

nazajutrz módz się newym jzkioem, rysunkiem 
lub ulotnym wierszykiem pochwalić. Poezye 
jego nie doty&ały teraz żądnycn aiażliwych 
_l*u przeduiiotów, aie tchnęły ciohym smut
kiem Czasem zgrzyt rorpaory, lub zwątpiena 
w nich się odezwał, Wteoy czy taj ąo to. czoło 
dzieweczki się zasępiało i prosiła go o zminnę. 
Uśmiechał się gorzko, głową pokiwał, alr 
naz.jutrz zmieniany wiurssyk przynosił
uśmiechem jej pogodnym c z u ł  się aż nadto za
to ustępstwo wyni grodzonym. Pytała go ozęsto 
o jego mr-tkę, o rodzeństwo, o kraj rodzinny, 
łubu mówić jej o tern. W tedy myślą wracał 
dc dżie&nstwk swego, do walk, które przeoho- 
dzic musi-ł, by celu swych marzeń dopiąt i 
malarzem zostać. V> ldzisra ża te wspomnienia 
odryrrf.ją go od niedawnej bolesnej przeszłośoi, 
ymysime o naj.nniejsze szczegóły wypytywał*, 
iateremjąo się i/szystkiem co jego tyciyło.

Już pół godziny trwałr lek^y*. J a d w ig ą  
z paletą r  ręku patrząc aa ustawione na ma- 
Łym scoi.ku sprzęty i  rozrr.ucony plusz jaskra
wy, ptdkładała f\rb(A.-:i zaoi-ęty obrazek. Z*
nią siedział Władysław, pTowadząo j “ik zwykle 
ożywioną, choć powarn% rp<tmowę, przerywaną 
udziel«n33iiwskaz'jwk»ti’l  Daiewozę szczęśl - wcm 
się czuło dna tego, młody malarz prawie ni
gdy jeszcze tsk wesołym me b y ł, z zapałem 
opowiadał o nowym szkicu, który rozpoczął i 
swą młodą uozeniiu o ra ię pytał.

W  iem ostre szai pmęoie dzwonka w 
przedpokoju rozmowę i oh przerwało. Oboje 
drgnęli nerwowo.

— Kto to byo możr o tej porze ? —- rzekła 
Jadwig* zdziwiona.

Ofiwuę później lokaj w bberyiw drzwi* h 
się ukązaL

— Hrabianka Humieoka pyta, czy panni 
hrabiankr przyjmuje

— K to ? — z osłupiemem zawołało dziewczę 
p<v»<it»’ąo.

— Hrabianka Humi&cka.
Jadw iga ze straonem spojrzała, na W łady- 

i* r* S tał oparty o a uły stolik i ręon zaoi- 
>nął kurczowo, był blady tak, jakby  zeń życie 
ustąpić miało, w oczach j*dnal doL rz tg łi  bły- 
ckawioę nie bolu i cierpienia, lecz pogard]r i 
wsuręti i.

— Nie, nie, — mówn« prędko —- nie przyj- 
muję, jestem z a ję ta , powiedz że pani hrabiny 
w domu nie ma, zresztą poł iedz oo onoesz, 
ale nic przyjnuję. Rozumieca? D la nikogo nie 
ma mme w domu!

Była gniewną, wzruszoną. Służąoy zniknął 
za portyerą.

— Skąd ta  śmiałość ! — mówiła jakby dc 
siebie, p ą tn ic  z boku nu W ładysława. — 
Tak rzadko się o r -  iedz m y i przyjśó o tej go
dzinie! — Nie pojm uję!...

Łzy n iiłs , w głojie i błagalnie na a rty 
stę spojrąaia, jak  gdyby przeprosić go ohoinła, 
za tak niespodziewane najśoie tej, która mu 
żyoie złamała,

i7ładybław usta 6t—ierał, by coś odpo
wiedzieć młodej dz eweozce, gdy z przyległego  
pokoju rozległ się głos tak  n u  dobrze znany,

— Musi p/zyjąo ! m -m  interes, — pani hra
biny mi nie trze e, puść mnie, sama trafię do 
panny hrabi»nki !

Jadw iga w ednej chwili do T zw i sko- 
ozyła, te równeoześnie otworzyły się > prreoi- 
wnej strony, lecz niss Irnr* fw -ifiph stanąć 
zdoŁała, oadwiga przejście jej zagrodiiła, ą za 
nią opadła oiężkr portyarą, >u« poewąlająg

wohodząoej wnętrza pokoju dojrzeć.
Chwilę stały  m przeoiw  siebie, mierzwo się 

oczyma, oddech obydwóch byl przyspieszony. 
Jadw iga pierwszy ra® w iyoiu doznawał*, uozu- 
oiL nienawiśoi. Przerwała milczenie starając 
r :ę przemówi^ spokojnym głosem. Odezwała się 
w yniośle:

— Uprzedzi^m , że pani przyjąć nie nmgę, 
jestem zajętą, zat-em ..

—- Zatem chciałabyś pa^i, abym się stąd 
wyniosła nieprawdaż? ale ki-dy tu  przyszłam, 
to nie pc to, aby mnie wyrzucono bez core- 
monii, — mówiła Irina wyzywaiąoc — Prosię 
nio przoszkadzi i sobie P“ni, ohoa^my tam, 
gdzie pan i by łaś, teraz podobno godzin* lekcy] 
rysunku, nie bęuę pani długo zawadza ’, po
wiem tylko, oo mnie tu sprow adzi.

Pc stwpió choiała naprzód leoz groźne 
spojraoniei Jadwigi ją wstrzymało.

— Siądź pani iu! — rzekła panna domu, 
wskaznjąo jej fotel nokom, na progu kfóregc 
stały, enoao ja od d r i  w: odsunąć, ale hrab; anki 
Hum-ooka nic raYŚlała ustąpić

— Ohoę pójść tam ! — odezwała sio rożka* 
zejąco

— Uam pani nie weidiiesz! — odrzekło Ja
dwiga opierając stuncw.zc wyciągniętą rekę 
® fpamugę drzwi i mierząc hrabiwnkę pogar
dliwym wzrokiem.

— Ha, *il , ha! A to dla czegc ? zapytał* 
Irina szyderczo.

— Bo ja  tego me chcę!
— Pani tegc nie oboesz? Boisz się ,) twegc 

kochanka? O bądź spokojna, nie myślę oi go 
odbierać, miałam go przed tobą i aopiero go 
dostałaś gdy m nis aię sprzykrzy.!

(Oiąg W terf}.
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dzaju akoyi, która, jako szkodliwa dla kraju. I głównego atelikoatyngentudóstarczą mieszkańcy 
już tem samem żadną miarą nie mogła byó tej s*mej wsi, a w gruncie rzeosy cel osią

gniętym zostanie — z jednej strony n i d r omoim zamiarem. Powiedziałem, że niechętnie 
w tej sprawie głos zabieram, bo jeżeli w laiku 
listach, zamieszczonyoh w Przeglądzie w roku 
1898 i 99, ważność i aktualność tei sprawy dla 
stosunków ekonomicznych, społecznych i naro- 
dowyoh wykazałem, jeżeli tam apel uozvniłem 
do sterników spraw krajowyoh, tj. do Namiest
nika i Marszałka, by—oo im łatwo zrobić — 
przez organa swe d o w i  e d z i e l i  się i u s t a 
l i l i ,  ile właściwie morgów ziemi w kraju do 
paroelaoyi zgłoszonych zostanie i wielu się 
■najdzie w kraju, nabywców, w jaki tak i grosz 
zaopatrzonyoh, a mimo to się to nie sta
ło, to ręce opadają, i doprawdy niechęć 
zajmowania się więcej tą  sprawą i pisania 
niej, jest, jak  mi może większość ozytająoyoh 
przyznn, najzupełniej usprawiedliwioną. Bo prze
cież jasnem być musi dla każdego, ża jeżeli 
akoya paroelaoyjna ma przybrać formy kon
kretne i być tem, ozem być powinna, r e f o r 
m ą  a g r a r n ą  w w i e l k i m  s t y l u ,  r a t u n 
k i e m  dla setek zagrożonych dź ś upadkiem 
właścicieli,*') i  z a r a z e j n  k o l o n i z a c y ą  ty 
sięcy nowych osad włościańskich, to przede- 
wszystkiem trzeba poznać rozmiary tej akoyi 
a więo wielkość obszaru i ilość ludzi do naby
cia go się kwalifikująoyoh. Ozy kraj, ozy rząd 
sprawę tę  w swe ręce ująć zechce, musi pierw 
wiedzieć, oo ma być zadaniem jego. Sądzę, że 
bez tej wiadomości rozumna, swych celów 
świadoma akoya nawet się pomyśleć nie da — 
niemniej przeto nio się dotąd nie stało. Wobeo 
tego musiałem stracić nadzieję pomocy z tej 
strony i przyjść na myśl, że tylko Bank ad hoc 
powstający może dzieła tego dokonać. A. że 
B ank tak i nie może bez npow ainienia władzy 
rządowej operaoyi swych w kraju  przeprowa
dzać, wniosek stąd łatwy, że władza Bankowi 
na spekulaoys nie dozwoli, zamieszczając w 
koncesyi ostęp, że n i e  w o l n o  o d s p r z e d a 
w a ć  w t o ś o i a n o i u  g r u n t ó  w p o  w y ż 
s z e j  o e n i e ,  n i ż  z a  j a k ą j e  o d  o b s z a 
r u  d w o r s k i e g o  n a b y t o .  Bank tak i nie 
potrzebuje bowiem byó spekulacyjnym, jego 
interesa leżą w dobrem oprooentowsniu pienię
dzy, wszelkie maoherstwa muszą być wyklu- 
ozouu — t a k  p o j m o w a ł e m  z a d a n i e  
B a n k u  i t y l k o  t a k i e m  o n o  b y ó  aao- 
ż e. Czy dzisiejsza konstelacya nadaje się do 
powstania tego rodzaju Banku, nie wiem; ale 
jeżeli ta  konstelacya jest niepomyślną, to o tę 
trudność rozbije się tak  dobrze akoya krają, 
jak  psństwa, bo i one, nie mająo swyoh kapi
tałów, będą zmuszone odwołać się do kapitału 
prywatnego i dać mu nadto gwaraneye, które 
z uwagi na uohwałę sejmu względnie Bady

{jaństw* nietylko rzec* utrudnią, ale i o całe 
ata przeciągną. Nam zaś zależeć musi na 

szybkiem tej akoyi przeprowadzeniu a nie
równie prędzej dokona j«j przedsiębiorstwo pry
watne, jak  rząd lub W ydział krajowy, z swym 
ciężkim aparatem biurokratycznym, dyrekaya- 
mi, radami nadzorczemu, komitetami i t. p. 
urządzeniami, dobrami, by stworzyć liozne po
sady i na pół wieku oo najmniej zapewnić im 
działalność ale zarazem i na ten  czas przewleo 
dokonanie reformy agrarnej. Czegobyśmy się 
mieli spodziewać po tego rodzaju urządzeniach, 
niech powiedzą ci, co jeszcze pamiętają ozasy 
ś. p. indemaizaoyi, przez kilk&naśoie lat bada
nej i  ozęśoiowo, ratami, z wielką szkodą 
ówczesny oh właścicieli, im  wypłacanej.

Jeżeli paroelaoya ma byó tem dobrem, 
czego sobie życzymy, jeżeli ma byó szybką 
sanaoyą naszyoh stosunków agrarnych, to nie 
ma być rozkładaną na długie la ta , tylko ma 
być szybko, doraźnie przeprowadzoną. Otóż 
niewątpliwie tego rodzaju czynność bank 
prywatny daleko prędzej bez biurokratyoznyoh 
formalności i szykan, które my niestety do
brze znamy, przeprowadzi, i dlatego widząc, 
że nasze sfery decydujące nie umiały się zdo
być przez la t kilka na nio ni# kosztujące 
wstępne d z ia łan ie , że wogóle tak się zaoho- 
wnją, jak  gdyby ioh ta  ważna sprawa nio a 
nio nie obchodziła, rzuciłem myśl Banku p»r- 
eelaoyjnego i zwróoiłem uwagę tych, co wi
dząc w tem interes korzystnej lokaoyi pienię
dzy, w kilku lataoh potrafią przeprowadzić to, 
na co nasze rządowe i autonomiczne władze 
potrzebowałyby co najmniej ćwierć wieku.

To. żeby Bank tak i nie mógł wyzyski
wać, nie stał się Bankiem spekulacyjnym, za
leżeć będzie od władzy konoesyonująnej — 
w tej mierze więo wszelka obawa upaść musi.

Bank taki, w rzadkioh tylko wypadkaoh 
będzie zakupywał całe majątki. Zadaniem jego 
będzie w pierwszej linii zakupywać te obszary, 
które mu właśoioiele sami zaofiarują, a więs 
te grunta, które ozy to przea odległość od 
centrum majątkowego, ozy też niedostateczne 
z braku funduszów zagospodarowanie, są wła- 
ścioiolowi ciężarem i niedoborem w ogólnej 
produkoyi rolnej.

Czynność ta  nie natrafi zdaniem mojem 
na jakieś tam wrzekemo wielkie przez niektó
rych wymienione trudności opłat, przeniesienia 
z tabuli do księgi gruntowej, bo uwolnienie 
od opłaty da się wobec ważności celu uzyskać, 
a w każdej wsi znajdą się chętni do gruntów 
nabywcy, którzy mająo już swoje gospodar
stwo, a więo budynki i sprzężaj, chętnie na
będą po kilka morgów, jeżeli do nich bez ża
dnych wkładów, li tylko za rocznem opłaca
niem przypadających rat, przyjść będą mogli.

Co się tyczy rozmieszczenia gruntów 
i uregulowania h ipo tek i, to zostawmy to 
Bankowi.

On to przez swych ludzi w krótkim  cza
sie uskutecznić potrafi

Zgłoszą się — jak  nie wątpię — ludzie 
z innyeh stron — to Bank ioh uwzględni,

w i a n i e  f i n a n s o w e  ś r e d n i e j  w i ę b  
s z a  i w ł a s n o ś c i  — z drugiej u t w o r z e '  
n i e  c a ł e j  w a r s t w y  ś r e d n i o  z a m o 
ż n e g o  w ł o ś o i a ń s t w a .  P ług i hipoteozne 
bankowe, jakie na oddanych paroelaoyi grun
tach ciętą, może nowy Bank spłacić, lnb też 
je  przyjąć ris-a vis pierwszego i z nim się roz
liczyć, nie sądzę żeby to było wielkiem dla 
tych Banków nieszczęściem, jeżeliby otrzymały 
zupełną spłatę , bo ten pieniądz mógłby byó 
przez n iB użyty na zasilenie przemysłu krajo
wego, do którego Banki te, jak  wiadomo, mało 
się przyczyniają.

Tyle odpowiedzi oo do mowy o niebez
pieczeństwie Banku paroelacyjnego jako spe
kulacyjnego; niebezpieczeństwa tego nie bę
dzie, gdy rząd przy udzielaniu koncesyi wy
kluczy możność spekulacji.

Oo do uwag, jakie spotkałem, że paroela
oya musi byó nietylko elaboratem finansowym 
i pruwniozym, leoz zarazem gospodarczym na 
podstawach naukowyoh wypracowanym, to mu
szę zaznaczyć, że skutków tej paroelaoyi nasi 
wnukowi# się chyba nio doozekają i że wów- 
ozas sprawdziłoby się na nas z pewnośeią 
przysłow ie: „Nim słońoe zejdzie — rosa oczy 
wyje." Nie — stanowezo twierdzę — nie ta
kiej to akoyi większość interesowanych ocze
kuje, spodziewa się i pragnie. Zdaniem mojem, 
dwa są st&nowoze względy deoydująae: ni# do
puścić do zupełnego rozbioia i zniknięcia dziś 
istniejąeych obszarów — jak  też z drugiej stro
ny: nie dopuścić, by to przesunięoie ziemi z rąk 
jednych w drugie było przedmiotem spekula- 
cyj i wyzysku. Wsnystko inne pozostawić na
leży stronom interesowanym. One najlepiej u- 
łoźą sauae warunki produkoyi gospodarczej i 
obejdą się b°z opieki tyoh wszystkich eiał 
zbiorowyeh: antonomiozmyoh i rzadowyoh, k tó
re tu  mało pomogą, % wiele zawikłają i u tru
dnią. Bo nie zapominajmy, oo wyrzekł naj
większy umysł dziewiętnastego w ieku : Deli- 
berer ćest le fa it  diunę assemblee — agir ćest le 
fa it  d’un seul. (Rozważać jest r eeesą zgroma
dzenia, działać — rzsczą jednostki.) Ozynu tu 
potrzeba, a nie jedynie rozpraw i szeroko roz
pływającego się gadulstwa. Nieoh mi wolno 
będzie wyrazić przekonanie, iż gdyby w dzi
siejszych stosunkaoh żyli śp. Głołuohowski lub 
Zyblikiewicz kwestya paroelaoyi należałaby 
już do przeszłości.

który sam Bismark nazwał najgorszym syste
mem w świecie, zeszedł z biegiem ozasu do ni
skiego poziumu maszyny do uohwalania etatu 
i projektów rządu. Gdzież podziały się ozasy, 
kiedy to  liberalna większość sejmowa odma
wiać mogła przez l*t wiele etatu rządowi, 
gdzież jest ta jego liberalna większość ? Dziś 
stronnictwo junkrów i biurokratycznych karya- 
rowiozów trzęsie niw, zupełnie, dawna liberal
na większość rozporządza zaledwie 80 manda
tami, a jeżeli odezwie się w *ejm iejeka sku'e- 
•zna opozyoya, jest to opozyoya właśnie 
wszechmocnych dziś stronniotw reakoyjnyoh, 
wyznająeyoh hasło : t Und der Konig absolut, 
weun er unsem  WiUen thut".

A przeoież zawiera i ta  prze* reakcyę 
przed pół wiekiem spaczona konstytuoya cały 
szereg prawdziwie wolaośoiowyoh zasad, które 
przy uozoiwem pielęgnowaniu m ogły się stać 
zadatkiem pomjrślnyoh urządzeń konstytuoyj- 
nyoh w państwie. Przeoież w konsty tucji jest 
40 artykułów, traktująoyoh o prawach podda
nych pruskich, są tam zawarte zasadnicze^ pra
wa t<»j treści, że „każdy poddany pruski ró 
wnym je n  w obliozu prawa", że „ustają wszel
kie przywileje stanu®, że „wszystkie urzędy

Korespondencye.
Berlin 4 lutego.

(Słowa Bismarka. — Rocmica konstytucyi) 
Przyjaciel zmarłego żelaznego kanclerza, 

Amerykanin John Booth wydał swe „Osobiste 
wspomnienia" o nim. Z tej książki oytuję na
stępujący uryw ek: i

„Podczas kongresu berlińskiego po wojnie 
rosyjsko-tureokiej książę był stale rozdrsżniony, 
zdenerwowany do takiego stopnia, że ozasami 
chciał po prostu uoieo z Berlina. Nie trudy, 
p:łąosone z kierownictwem obrad kongresu n u 
żyły go i rozstrąjały, lecz to, że musiał się 
oiągle posługiwać obcym językiem- Wóworas 
rzekł do mnie : „Głanz abgesehen von der Wioh- 
tigkeit der Verhandlungen, ist es ausserst an- 
greifend, in einer fremdan Spraohe, wenn man 
dieselbe auoh nooh so fliessend sprioht, sioh so 
korrekt ausdtucken, dass ea ohne weiteres ins 
Protokoll aufgenommen ■«rerden kann.®

A ozy on pomyślał kiedy o katuszach, 
jakie muszą przechodzić polskie dzieoi, które 
w szkole, nie przez kilka tygodni tylko, jak  , 
Bismark podczas kongresu, lecz oałemi latami j 
nie słyszą ani słowa w ojozystym języku. Czy , 
wprowadzająo do sądów język niemiecki jako 
„Amtsspraohe", pomyślał o tem, jakiem to u- 
dręezeniem musi byó i dla oskarżonyoh i dla ' 
świadków ozynió zeznania w obcym języku i - 
to nieraz w sprawaoh, któro dla interesowa- 1 
ny«h równio wielkie m iały znaozenie, jak  dla 
księcia sprawy kongresu? Słusznaż to rzecz, 
że tych, którzy w °boym języku zesnawaó i 
świadozyó przed sądem się wahają, skazuje się 
na więzienie lnb na grzywny, kiedy nawet ta- j 
k i książę, k tó reg i „żelaznym® nazywano, znaj-j 
dowal tak wielką trudność w wysławianiu się

są otwarte dla wszystkich osób", do nioh 
■kwalifikowanych, że mieszkanie i własność są 
nietykalne, że osobista wolność wszystkim oby
watelom jest poręczoną, że pi zasta ją istnieć 
wszystkie sądy wyjątkowe, że konfiskaty mają
tku nie są dozwolone, że wolność religijnego 
wyznania nie może być naruszoną. Cóż * tego 
wszystkiego w Prusaob zostało ? Wszędzie w i
dmo r«akcyi oora* bardziej podnosi głowę.

Cóż ^rzedew szystkiem  nam pozostało ? 
Nam za ery konstytuoyjnej wzięto nawet to, 
cośmy posiadali w erze przedkonstytucyjnoj, za 
rządów absolutnych. Mimo zagwarantowanej 
w konsty tucji wolności wyznania religijnego, 
wypowiedziano bezprzykładną wojnę Kościo
łowi katolickiemu i duohowieństwu, która 
najsrożej szalała w polskich dzielnioaoh ; po 
wojnie z Kościołem przyszła jeszcze zaciętsza 
wojna przeciw narodowym prawom ludności 
polskiej w Prusach, tak, że z nich pozostały 
zaledwie strzępy. Język trzech milionów pol
skich obywateli usunięto ze wszystkich urzę
dów, sądów, z działów adm inistracji państwo 
wej, nawet z urzędów autonomicznych, nawet 
ze szkoły. Po bezprzykładnej w dziejach cy
wilizowanych państw banioyi ozterdziestu ty- 
sięoy spokojnych mieszkańców państwa, dla
tego, że byli Polakami, ukuto przeciw nam 

j mnóstwo „praw" wyjątkowyoh, obliozonyoh 
| na naszą zagładę, z wyrażnem naruszeniem 
i konstytucji, gwarantująoej wszystkim obywa
telom państwa równość w obliozu prawa. 
Osobna ustawa wyjątkowa wywłaszoza nas z 
ziemi, a inne prawo tak sztucznie nagięto, że 
nawet włościanom polskim utrudnia się osie
dlanie. Na całej linii, we wszystkich dzielni
cach publicznego, społecznego i ekonomicznego 
życia wypowiedziano nam walkę zniszczenia, 
która nawet nie eofa się przed bramami na
szych kośeiołów.

Na wołowej skórze nie spisalibyśmy 
krzywd, któryoh właśnie za półwiekowego 
panowania konstytuoyi doznał nasz naród w 
Prusaoh i których liozba obeoaie z każdym 
dniem się zwiększa. Więo, jeżeli Niemey pru
scy z takim  demonstracyjnym onłodem po
minęli ową 50tą rooznioę nadania konsty
tu c ji, to my z daleko większem jeszcze pra
wem obchodzić tej rocznicy najmniejszego 
nie mamy powodu, gdyż ona przywodzi nam 
na pamięó tylko smutne wspomnienia najstra
szniejszych zawodów i najboleśniejszego roz
czarowania.

La Manehe, arm ia angielska okaże się tak 
zamkniętą na lądzie afrykańskim, jak  jenerał 
W hite w Ledysmisie. Obecnie nawet najlepsze 
siły milioyi są już posyłan* do Afryki, aby 
zmusić maleńki naród Boerów do przyjęcia 
potężnego jarzma panowania angielskiego. Te
raźniejsze położenie Anglii jest jak nigdy ku
szące, aby na nią napaść Jeśli w łko nieprzy
jacielowi gdziekolwiek bądź uda się wylądo
wać w sile 100.000 ludzi, nie napotka on ni- 
gdz:e żadnego oporu na seryo, prócz oporu 
żółtodzióbków i niedoświadczonych r»krutów“.

Stead jest przekonany, iż Fr&ncya zdolną 
jest rzucić na brzegi angie^hie pierwej 50.000 
ludzi, niż flota angielska zdąży przyszykować 
się do opo^a,

i dotykanie, na ostatku zaś dopiero słach. Nadto 
krew wolniej obiega, serce słabiej bije, i trawienie 
staje się ociężalszem. To są objawy fizyologiczne. 
Psychi zne zaś polegają na stępieniu władzy rozu
mu, rozsądku, który jest jakby mgłą zasnuty, a na
tomiast wyobraźnia doznaje podniecenia. Że rozum 
jest całkiem uśpiony, dowodzą fantastyczne widzia
dła ; nie zastanawiamy się we śnie, skąd n. p. ta 
lub owa osoba przed nami staje, dlaczego nam 
sprawia przykrość, — lecz wierzymy, że tak jest, 
rozmawiamy z nią, a gdy nas napada, dusi, broni
my się nawet i popełniamy np. morderstwo, czego
byśmy na j»wie nie zrobili.

Senne marzenia możemy uważać tylko zamy
śli, które są daleko jaskrawsze we śnie niż na ja
wie i dlatego silniej na nas we śnie działają. Na

A rtykuł swój Stead kończy w ten spo- ! jawie oceniamy rozsądkiem swą myśl, we śnie wie- 
„Wierzę z głębi duszy, iż nieszozęśoie to ] rżymy ślepo we wszystko i dlatego wrażenie ail-sób

nas nie dotkn;e, mimo to wszystko możliwem i niejsze. Podczas twardego snu prawdopodobnie nie 
jest ono tak  samo, wzięcie Paryża przez ma żadnych marzeń; czem sen lżejszy, tem marze- 
Prusahów, po wstrzymaniu r.cd Sedanera du- nia te są dla naj wyraźniejsze nawet po przebu- 
mnej armii francuskiej w jej zapowiedzianym j dzeniu się
tryumfalnym pochodzie do Berlina. Klęskę j Sen według pobudek dzieli się n a : zmysłowy, 
Franoyi powierzchownie tylko tłómaozy lepsza uczuciowy i rozumowy. Co do zmysłowych snów, to
orgaruzaoya, oraz przewaga liczebna ■wojsk nie
mieckich; rzeczywisty powód tej klęski tkwi 
w wewnętrznym rozkładzie narodu francuskiego. 
Któż jest w stanie zaprzeczyć, że i u nas prze
jawiają się podobne sympfcematy jak i we 
Franoyi przed rokiem 1870 ym ? Chamberlain 
jest takim  samym gadułą, jakim  był Em il 
01ivier, a m inister wojny lord Lan«?downe, 
sądząc z przebiegu wojny w Afryce, nie lepiej 
jest przygotowany do prowadzenia wielkiej 
wojny środkowo-europejskiej, jak swego czasu 
Napoleon III. Byó może, iż sama Opatrzność 
zesłała nam nieszczęścia w Afryce Południowej 
umyślnie d5a tego, aby naród angielski zrozu
miał nareszcie o«dą grozę swego położenia. 
Jeśli ta  przestroga nie będzie zatartą za po
mocą szczęśliwego pochodu na Pretoryę, może 
to nastąpić, iż w ojozyźuie naszej spotkamy 
się z Sedansin, i raz na zawsze pożegnamy się 
ze stanowi*kiem wielkirgo mocarstwa

ście tylko przez nieporozumienie przypuścili niektó
rzy, że azan. autor niniejszego listu i wielu po
przednich w tej kwestyi, układając swój projekt 
Banku pareelaeyjnego, chciał tej instytuoyi dać cele 
spekulacyjne. Wszystkie listy w tjj  sprawie pana 
M. S. wskazują, że przeciwnie, jest on bardzo da
lekim od podobnej myśli. Stwierdzamy to na pod
stawie wszysthioh jego artykułów, zamieszczonych 
w naszem piśmie, a co do zniechęcenia się, o ja
kiem on w niniejszym aweim liście wapomioa, to 
możemy tylko powiedzieć, że żadna trudna Bprawa 
nie zwycięża bez mozolnego przełamania obojętno
ści. Kiedy jednemu i  wybitnych w Anglii mężów 
stanu gratulow»no, że pod koniec swego życia do
piął nareszcie eelu, jaki sobie był założył jeszcze 
w młodości, on odparł, że zasługą jego jest to 
tylko ił wygłosił o tym swoim celu 20 000 mów.

Przyp. Red.
**) W jednym okręgu sądu obwodowego tar

nowskiego zostało w r. ubiegłym 8 majątków w dro
dze przymusowej sprzedanych, a przeciw kilku
nastu wdrożone zostały kroki do tej Bprzedaży pro- 
wadząoe.

List do Redakcyi.
Otrzymujemy następująoe pismo:

Szanowny Panie R edaktorze! 
Broszurka moja i artykuły o „Latarni" 

nie podobały się widocznie socjalistom. Odpo 
wiedzieli na nie o s z o z e r s t w e m ,  które przed 
12 laty  K ury er lwowski (w marcu 1888) snąć 
przez zemstę za moje odczyty o m & s s o n i i ,  
miane wtenozas w ratuszu tutejszym, publiko
wał. Powtórzyli je  w Cięgach (nr. 27) i rozgło
sili afiszami.

Na tego rodzaju napaść najskuteczniejszą 
w oboym języku, że z sił opadali ź tego powodu ! bronią pogarda. Kuryerowi dałem wtenozss krót
si Berlina ohoiał uciekać ? Powyżtzem wyzna- [ ką odprawę w Czasie nr. 63 z r. 1888 tej o- 
niem pewnie najlepiej zmarły kanolerz całe ' snow y:
swe antypolskie dzieło skrytykował. ; „Dopiero dzisiaj dostałem do ręki nr. 69

Sprawy kongresu Bismark szczęśliwie d o - ! Kuryera lwowskiego, skonfiskowany przez pro- 
prowadził do końra, lecz, jak się Johnowi 1 kuratoryę państwa. Ponieważ jednak pojedyn- 
Boothowi zwierzył, pr*od każdem posiedzeniem j oze egzemplarze skonfiskowanego numeru roze-
wypijał zawsze dwa lub trzy  potężne kufle 
najmocniejszego portweinu, „aby zmusić krew 
do krążenia", lecz tej metody przecież nie mo 
żna doradzać dzieciom szkolnym 
przed sąd powołanym.

Zupełnie bez festynów , bankietów, mów 
okolicznościowych i innego rodzaju manifesta
cyjnych owaoyi m inął dz’eń nadania państwu

szły się i kursują we Lwowie i K rakow ie; po- 
| nieważ nadto Kuryer nr- 70 w artykule „Ojoo-

 i wie Jezuici" powołuje się na osnowę skonfi-
ani osobom ! skowanego artykułu, przeto oświadczam wszem i 

wobec każdemu, ża wszystkie szczegóły i zarzuty 
nadużycia spowiedzi i niemoralnośoi, tyczące 
się mojej osoby, w tym  artykule przytoozone, 
są od początku do końca k ł a m l i w e  i o-1

konstytuoyi przed laty  50, konitytuoyi, która ' s z o z e r o z e  
do dziś w niem obowiązuje. Nawet w pras ie j „Oświadczam dalej, że postępowanie autora 
niemieokiej głucho o tej hądż oo bądź ważnej tego artykułu uważam za b e z e o n e  i jako 
dla Niemców 50 letniej rocznicy, zale dwie tu  i , takie wobec opinii całego kraju  piętnuję, 
ówdzie odezwało się jakie pismo z przypomni# 
niem, że dnia 31 stycznia 1850 weszły Prusy w
erę konstytucyjnych rządów. Sejm pruski, Który 
przeoież ogłoszeniu w dniu tym  dokumentu 
konstytucyjnego zawdzięcza swoje istnienie, w 
dzień rooznioy obradował najspokojniej w świe- 
oie nad budżetem administraoyi lasów pań
stwowych ; ani słowem nie wspomniano w nim 
ani ze strony rrądu, ani prezydyum, ani ze 
strony posłów, że to rocznica ważna w dziejach 
Prus w dobiegającym do kresu swego tak  obfi
tym  w przełomowe wypadki X IX  wieku. Czyż
by rooznioy tej Niemcom pruskim ni# werto 
obchodzić ?

Zawiodła ona nadzieje tych, którzy w 
roku 1848, »  idealnej marząc wolneśoi obywa
telskiej, na barykadaoh walczyli o najszczyt
niejsze ideały ludzkie, rozozarowała tyoh, któ
rzy w konstytucyjnej „magna oharta" widzieli 
ostoję wszelkioh swobód obywatel»kich i zada
tek  powszechnej szczęśliwości wszystkich pod- 
danyoh państwa. Powstała na gruzaoh rewolu- 
oyi, stłumionej zbrojną ręką, konstytuoya tera
źniejsza jest dziełem reakoyi, która pozornie 
tylko zawarła kompromis z ruchem wolnościo
wym i przejęła do owej „karty papieru", — 
jak konstytuoyę nazwał absolutystyoznie wy
chowany Fryderyk W ilhelm IV — tylko takie 
przywileje d!a szerokioh warstw narodu, k tó
rych nie można już było uniknąć. Poozęta w 
bólftoh rewoluoyi i spaozona następnie w rę
kach reakoyi, nie dała konstytuoya pruska 
obywatelom tego, ozsgo się wtedy po niej 
spodziewali. Cóż się stało z owym sejmem 
pruskim, tak mozolnie wtedy wy walozonym ? 
Oparty na trzyklasowym systemie wyborczym,

| „W szystkie uczciwe pisma krajowe upra- 
{ szam, aby powyższe oświadozenie moje w szpal- 
j taoh swyoh umieścić raozyły (oo się też s ta ło ).

Kraków 15 marca 1888.“
Tę odprawę niech zastosują do siebie so- 

oyaliśoi, innej nie dostaną — i nieoh wiedzą, 
że jak  dotąd, tak  da Bóg nadal, walozyó będę 
piórem i słowem, nie przeoiw ioh o s o b o m ,  
bo tym  z serca żyozliwy byłem i jestem, ale 
przeoiw ioh doktrynom, pismom i ezynom.

Ks. St. Załęski.

Anglik o Anglii.
Jeden z najgłośniejszych dziennikarzy an

gielskich, Stead, znany propagator idei pokojo
wej, usiłuje swym współziomkom przedstawić 
oałą grozę teraźniejszego położenia Anglii.
W  obszernym artykule, zamieszczonym w Re-
view o f Reviews, przedmiotowo zastanawia się i objawach i rodiajach. Prelegent, prowadząc swój
nad słabą stroną organizaoyi armii angielskiej wykład w formie bardzo popularnej, zastanawiał się

”  ■~~L ’ ’ najpierw nad światem snu: świat to dziwny i dotąd
niewyjaśniony, świat dziwolągów i banialuk, po
zwalający ociężałemu jegomości śnić, iż jest moty
lem, kamienicznemu stróżowi, iż właściciel kamie
nicy z jego rozkazu zamiata kurytarze i t. d. Istota 
snu dotąd nie jest zbadaną, można więc chyba zbyć 

W parlamencie \ ją tylko frazesem, że jest pewnym stanem odrętwienia
się nad taką fizycznego i psychicznego. Pobudki snu mogą być

rozmaite, np ,: miarowy ruch pociągów, kołysanie, 
kąpiel ciepła, a najczęściej znużenie, ale gdy ono 
jest zbyt silne, zasnąć trudno.

Objawy senności są fizyclogiozno i psychi
czne. Najpierw czujemy ociężałość, powieki same 
zwolna się zamykają, za wzrokiem kolejno zasy-

Z izby sądowej.
Lwów 8 lutego.

(Rutynowany złodziej)
Przed trybunałem  sędziów przysięgłych 

odbyła się rozprawa przeoiwko nałogowemu 
złodziejowi, Franciszkowi Kwiatkowskiemu, 
którego złodziejski zakres działania obejmował 
nietylko Lwów i Galioyę, ale sięgał daleko po 
za granice kraju. Żyoie Kwiatkowskiego dzie
liło się na dwie połow y; jedną odsiadywał on 
w różnych kryminałaoh, a drugą przeżywał 
tylko nocną porą, kradnąc, albo zdobyte w ten 
sposób pieniądze puszczając w różnych no
cnych kawiarniach i szynkach. Obecnie akt 
oskarżenia zarzucił mu kradzież kuferka z 
dworca kolejowego we W iedniu na szkodę hr. 
Khevenhiillera, w którym znajdowały się rze
czy wartości 416 zł., dalej kradzież złotych 
pierścieni ze sklepu zegarmistrza p. Seltenrei- 
cha we Lwowie wartości 800 zł. i oały szereg 
kradzieży zarzutek i okryć męskioh, które 
Kwiatkowski zabierał z nadzwyczajną zręozno- 
śoią i wprawą w kawiarniach lwowskich i ko
łomyjskich gościom kawiarnianym. Wróciwszy 
z Rumunii, gdzie jakiś czas operował, został 
schwytany przez polioj-ę lwowską, a trybunał 
sądowy wymierzył mu karę siedmio-letniego 
ciężkiego więzienia.

K R O N IK A .
Lwów 8 lutego.

Wiadomości urzędowe. Wydział krajowy po
wołał na członków krajowej Rady kolejowej na 
trzyletni okres (1900—1902) pp.: Jakóba Piepes- 
Poratyńskiego, Józefa Patera, Oktawa Salę, ks. An
drzeja Lubomirskiego, Władysława Struazkiewicza, 
Antoniego Góralczyka i Adama Trzcińskiego, a to 
na wniosek Izby handlowej oraz Towarzystw: rol
niczego, gospodarczego i naftowego. Nadto według 
własnego uznania powołał Wydział krajo , y : Dra
Stanisława Głąbińskiego, Stanisława Jędrzejowicza, 
Dra Henryka Kolischera, Wiktora Kclosyarego, 
Dra Juliusza Leo, Dra Emanuela Roińakiego i 
Jana Seferowicza.

Ślub arcyksiężne; Stefanii z hr. Elmerem 
Lonyay'em ma się odbyć dnia 3 marca o godz. 11 
rano w Miramare koło Tryestu. Nowożeńcy mają 
zamieszkać w zamku Olasz Bodrog na Węgrzech.

Konkurs na posadę praktykanta rachunkowego 
wyższego sądu krajowego we Lwowie rozpisuje 
prezydyum tegoż sądu. Adjutum roczne 600 K. 
Termin do 25 bni.

Panna Zofia Czaplińska, artystka dramaty
czna teatru hr. Skarbka opuściła repertuar „nai
wnej" i naszą scenę, przenosząc się na stałe do 
Ameryki, dokąd już odjechała.

Konoert „Echa" zapowiedziany na 10  bm., 
został odłożony na pierwsze dni marca br.

Kronika karnawałowa. Wieczór tańcujący 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się w Kasynie 
miejskiem dnia 25 bm. <

Karnawał w Krakowie jest bardzo ożywiony. 
W ostatnich dniach odbyły się z powodzeniem 
wielkie bale: „Jagelonii", bal na kolonie lecznicze 
W Rabce, bal prywatny w pałacu pani Zofii Wo- 
łodkiewiczowej, u hr. Adamów Skrzyńskich, a 
onegdaj świetny bal u hr. Adamowej i hr. Andrze
jów Potockich. W niedzielę wydają bal państwo 
delegatostwo Laskowscy.

Towarzystwo ratunkowe lwowskie udzieliło 
w styczniu br. pomocy w 280 ciu wypadkach.

Program koncertu Teodora Pollaka, zapo
wiedzianego na 12 -go bm. jest następujący: I. 1 . 
Chopin : F-mol; 2. a) Schumann : Papillons; b)
Schumann-Liszt: Pieśń miłosna; c) L iszt: Campa- 
nella; 3, a) Schumann : Nachtstuck ; b) Sohumanu : 
Tranmeswirren; c) Liszt: Fantazya z „Don Juana". 
II. Utwory koncertanta: Polones, Romans, Mazurek 
czwarty, Etude, Berceuse, Pieśni jesienne, Valse 
fantastiąue. Koncert odbędzie się w sali Domu na- 
rodnego. Początek o godz. wpół do 8.

W Czytelni katolickiej mówił wczoraj p. Paa- 
j sendorfer, profesor szkoły realnej, o śnie, jego

nastąpić t a k a ! 
tym pisze oo

i rozważa pytanie, ozy możliwem jest wylądO' 
wanie armii nieprzyjacielskiej na brzegu An
glii ? Zdaniem Steada, może 
ewentualność, i w praedmiooie 
następuje:

...„I m inisteryum wojny godzi się ró 
w niei na takie przypuszozenie 
nia jednoko tnie zastanawiano 
ewentnalnośoią. następstwem ozego jest rozpo
częta budowa fortyfikaoyj w około Londynu.
Niewiadomem jest wszakże, kto mógłby bronić 
tyoh fortyfikacyi. Cała arm ia regularna znaj
duje się dziś w Afryce, która w razie wybu
chu wojny dla Anglii jest teraz rodzajem La- 
dysmithu. W  razie wybucha wojny w kanale ’ pieją wszystkie inne zmysły, a więo: węch, smak

przytoczył prelegent przykład, że gdy zmoczono 
człowiekowi zuużonemu czoło we śnie, śnił o wodzie 
i topieli; gdy s'ę leciuchnego doznaje ukłucia, śni 
się, że dss sztyletem przebijają aawskróś. Te i tym 
podobne marzenia tłómaczą się tem, ż« śpiący roz
szerza w swym obrazie, cokolwiek jemu samemu 
we śnie się stało. Pod wpływem przepełnionego 
żołądka miewa się sny ciężkie. Tak samo głód, 
pragnienie, duszne powietrz i w sypialni wywołują 
marzenia np. o sutej wiec7.3rzy, doakonałem piwie 
lub limonadzie, o wpuszczania przez otwarcie okna 
obfitego prądu ożywczeg) powietrza, Zabobonni 
utrzymują, że we śnie zapowiadają aię choroby. 
Prelegent tłómaczy, że jest to także tylko sen zmy
słowy ; np. drobnb zaognienie, na które na jawie 
może nawet nie zwrócilibyśmy uwagi—we śnie, gdy 
rozsądek jeat w odrętwieniu, a wyobraźnia podnie
cona, czujemy wielki żar, a owo zaognienie może 
jest początkiem gorączki, poprzedzającej liczne, cho
roby. Lud prawi często o duszących we śnie zmo
rach ; to znów ieat usprawiedliwiona tem, że śpią
cy oddyeha ci-;'.ko, a dzieje się-to  zawsze w oko
licach bagnistych, to tei właśnię w takiGh okolicach 
„przychodzą w nocy dusiciele".

Do snów zmysłowych należą także sztuozne, 
pod wpływem działania środków sztucznych na 
zmysły. Przy zachloroformowaniu, śpiący często po
siada zupełną świadomość, co się dokoła niego 
dzieje, lecz nie czuje nic, albo bardzo mało, np. 
przy operacyi tylko p r z e s u w a n i e  aię noża. 
Towarzyszy temu zwykle zupełne oszołomienie, tak 
ie po przebudzeniu się nic sobie nie przypominamy. 
Prsy użyciu opium, śnimy zrazu bardzo przyjemnie; 
widzenia są czarowne, wprawiają nas w zachwyt. 
Tak bywa za pier wszem zażyciem opium. Ale na- 
s ępnie prześladują widzenia straszliwe, więc nało
gowo zażywający opium ciężko pokutują za owe 
pierwsze cudue zjawiska senue.

Nałogowi alkoholicy miewają marzenia senne 
przeważnie obrzydliwe, a gdy opilstwo dochodzi do 
zenitu, przychodzą nawet na jawie wizye, które są 
nieraz w skutkach fatalne. — Haszysz, czyli indyj
skie konopie, sprowadza zrazu sen spokojny, potem 
jednak senne marzenia mięszają się z jawą i przy
chodzą rojenia dziwaczne. Lubownicy tego środka 
upajającego tracą nagle słuch. Nałóg używania ha
szyszu jest w Indyach i Chinach strasznie rozpo
wszechniony, ale jest w skutkach okropny; ezło- 
wiek przestaje być sobą, jest jakby wiecznie odu
rzonym, energia całkiem zamiera, bierność zapano- 
wuje zupełna. W Indyach są specyalne kawiarnie, 
gdzie nałogowi haszyszowcy mają swoje kanapy, na 
których spędzają dziemre po kilka godzin i w mil
czeniu upajają się haszyszem.

Są wreszcie środki oszołamiające, jak bellado- 
ua, wronie oko, tendera, cykuta itd., pod których 
działaniem można wmówić w tak- oszołomionego 
człowieka niestworzone rzeczy i uczynić go powol
nym de wszelkich życzeń. Tak np. już w starym 
Rzymie oszołamiano robotników i wmawiano w nioh 
że są osłami, a oni jako osły dźwigali ciężkie juki. 
Przeto można też przypuszczać, że i Kirke zapo- 
mocą środków oszołamiającymi potrafiła zamienić 
Odysseusza w świnię.

Sny uczuciowe powstają pod wpływem uczu
cia (np. strachu, żalu, gniewu itd.) i i, lbo pod wpły
wem uczuć przychodzą senne marzenia, albo pod 
wpływem marzeń — uczucia, np. ktjś śnił o rze
czy przykrej, a obudziwszy się, rozpłakał się, lub 
począł drzeć ze strachu.

Sny rozumowe są wtedy, gdy mozolimy u- 
mysł na jawie nad pewną rzeczą, a dopiero we 
śnie staje nam jasno, czego nie mogliśmy dociec 
na jawie. Tak np. sonata słynnego muzyka Tarti- 
niego jest właśnie wytworem snu rozumowego, 
Tartini bowiem długo rozmyślał nad nią, ale nie 
mógł jej obmyśleć tak, jak pragnął; aż przyśniło 
mu się, że obiecał czarta dnszę zapisać, jeżeli mu 
sonatę zagra; dyabeł przystał na to, porwał skrzy
pce i zagrał... Tartini nazajutrz miał już dokładny 
plon swej upragnionej senaty.

Sensem moralnym, jaki prelegent z swojego 
odczytu wyprowadza, jest, że w sny wierzyć nie 
warto; przyczem zwraca uwagę na to, że ci, któ
rzy utrzymują, iż ich sny się sprawdzają, o czem 
z upodobaniem zawsze mówią, nigdy przeoież nie 
wspomną o tem, że taki a tak: sen ich n i e  spraw
dził się, ohociaż to się częściej zdarza, niż „spraw
dzenie się" snu. Bowiem: seu mara — Bóg wiara.

Na interpelacyę p. Thulliego o powody usta
nia snu, odpowiedział prelegent, że przypuszczalnie 
są one fizyologicznej natury, a także po marzeniach 
strasznych, gdzie znowu działa uczucie. Zaimującem 
jest też, oo podał p. Thullie, że tematu do nowel 
ks. Gnatowekiego — wedle opowiadania samego zna
komitego pisarza — dostarczały mu zawsze jego 
własne eny.

Na zapytanie O. Adamskiego T. J., czy przy 
śnie zmysłowym dusza ma świadomość, prelegent 
odpowiedział, ie poniekąd ma ją dusza. Zapytany 
zaś przez p. Marozyńskiego o sen lunatyków, odpo
wiedział, żs jeat to t. zw. sen pałowiczny, bo połą- 
ezony z odruchami.

Zajmujący wykład prof. Passendorfera wyna
grodzili liczni słuchacze szczerymi oklaskami.

Towarzystwo politechniczne odbyło wczoraj 
doroczne walne zgromadzenie. Działalność tego To
warzystwa, tak pod względem ściśle naukowym, ja- 
koteź podniesienia przemysłu krajowego, znaną jest 
czytelnikom naszym z częstych sprawozdań, jakie
0 niem zamieszczaliśmy. Pisaliśmy również o tem, 
że Towarzystwo to, nie zadowalając się rzucaniem 
jedynie inieyatywy na polu przemysłowem, postano
wiło wkroczyć w sferę działania praktyeznego przez 
założenie Biura porady teonnioznej. Biuro to rozpo- 
ozęło swe czynności z dniem 1  grudnia z. r. i za
interesowało zarówno wielu naszych techników, jak
1 liczne firmy krajowe; spodziewać się należy, że 
przyczyni się ono do tyle pożądanego zbliżenia sfer 
technicznych z przedsiębiorcami i przemysłowcami.

Towarzystwo politechniczne od pewnego czasu 
zajmuje się sprawą budowy własnego domu. Ma to 
być okazały budynek, w którym obok lokalu To
warzystwa znalazłoby pomieszczenie „Towarzystwo
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przyjaciół sztuk pięknych**, wraz z wystawą obra- Krasickiego, której celem jest załoienie polskich 
*ów, tudzież sklepy, biura i prywatne pomieszkania, kas pożyczkowych gminnych imienia „Tadeusza 
Sprawa ta zależy od ostatecznej decyzyi rady miej- Kościuszki1* w gminach : Manastercu, Bezmichowy 
skiej co do wyznaczenia placu pod budowę. Zgro- dolnej, Łukawicy, Posadzie Liskiej, Huzelach, We- 
madzenie uchwaliło rozpisać konkurs na wykonanie remieniu, Poraiu, Kamionkach i Sukowatem. Uchwa- 
planów do 30 kwietnia b. r. z nagrodą 500 K. ' lone przez powyższe gminy statuty tych Kas zo-

Przy wyborach uzupełniających wybrani zo- staną przedłożone władzom do zatwierdzenia, a na
stali: prezesem p. Edward Heppe, zastępcami pre- stępnie fundacya wejdzie w życie, 
zesa pp. Ross i Gąsiorowski. Do wydziału na dwa 1 Dostawę szutru na rok 1900, w celu konser-
lata weszli: pp. Broniewski, Eppler, Fiedler, Grzęb- waoyi dróg gminnych i drogi powiatowej, oddano 
ski, Matula, Miinnich, Pawłowski, Rawski. Na rok częścią zwierzchnościom gminnym, częścią przedsię- 
jeden zaś wybrani: pp. Blauth i Syroczyński, biorcom włościanom.

Bal prasy. Uczestnicy balu prasy, który się ^  końcu na wniosek prezesa Rady powiato-
oćbędzie w dniu 14 b. m. w salach Kasyna miej ; *®j uchwalono zasiłek po 20 koron dla dwóch 
skiego, otrzymają miłą pamiątkę W postaci zdjęcia przemysłowców z miaeta Liska, na koszta podróży 
fotograficznego figur kadryla i kotyliona, uskute- d° Lwowa, celem obejrzenia pawilonu Zakopań- 
cznionego przez jednego z fotografów miejscowych skiego, przeznaczonego na wystawę do Paryża, 
przy pomocy aparatu błyskawicznego. Przy *7™ wniosku wywiązała się na temat popar-

Nlylne doniesienie, jedno z pism tutejszych cia przemysłu domowego długa dyskusya. Oatate- 
doniosło wczoraj, źe Bank hipoteezuy wniósł ofertę cznie prezes Ramnłt postawił wniosek, ażeby Wy- 
0 dzierżawę gmachu obarbkowskiego Otóż Dyrekcya dział powiatowy postarał się o wzory robót mebli 
B&nku hipotecznego zawiadamia nas, że ani jej się „sposobu zakopańskiego' i rozdały je stolarzem 
nie śniło ubiegać się o to przedsiębiorstwo. Musi- 2 tutejszego powiatu, celem zaznajomienia ich z tego 
my przy tej sposobności zainaezyć, że doniesienia rodzaju robotami stol&rskiemi. Na wniosek zaś 
0 Wniesieniu ofert przez inne osoby prywatne ró- i wiceprezesa Rady powiatowej dr. Jana Strutyń- 
wnież są mylne, bo licytacja na dzierżawę nie jest ! skiego uchwalono zwołać specjalne posiedzenie 
jeszcze rozpisana, a sprawa z p. Lityńskim podo- Wydziału powiatowego celem wszechstronnego omó- 
*>no oprze się o sąd. wienia tej kwestyi.

Z Krakowa donoszą: Już po raz wtóry za-! Telefon Z Paryża da Berlina, którego linia
szedł wypadek przy budowie gmachu Towarzystwa 1 ma 1100  km. długości, będzie z końcem lutego 
Przyjaciół sztuk pięknych na placu Szczepańskim, i oddany do powszechnego użytku.
Niedawno runął gzyms pierwszego piętra, a wczoraj Wystawa Strojów kobiecych. Na wystawie
runęło sklepienie między parterem a pierwszem paryskiej urządzony będzie tak zwany „Falais du 
piętrem. Stało nię to podobno wskutek spadnięcia Ceatuma". Wystawionem więc tu bidzie wszystko, 
belki na sklepienie jeszcze niewyscbnięte, a przeto , co stworzyła moda od chwili, gdy galicko-romań-

wio wrwl-rnrTrmRMifl ł.o lrinłl ‘ «l. -.1____________ *!_.*nieodporne na wytrzymanie takich ciątaró-w. skie prababki dzisiejszych elegantek paryskich
Dla płacących podatki W powiecie łańcuckim. ' przestały nosić skóry zwierzęce, aż po dziś dzień. 

Z powodu wydzielenia z dotychczasowego powiatu Bogaty ten zbiór wszystkich strojów kobieeych 
politycznego łańcuckiego gmin należących do obrębu z wieków średnich, a zwłaszcza z epoki Ludwików, 
sądu powiatowego w Przeworsku i utworzenia z dyrektoryatu i pierwszego cesarstwa, będzie nie
ruch osobnego powiatu politycznego „Przeworsk,“ j zmiernie interesującym przyczynkiem do dziejów 
odbędą się w Łańcucie nowe wybory do komisyi cywilizacji. Ubiory i kostymny, odtworzone z wie'- 
*zacunkowej dla podatku osobisto-dochodowego w j nością i ścisłością historyczną, ubierać będą setki 
°kręgu szacunkowym nowego powiatu politycznego manekinów naturalnej wielkości. Lecz i tutaj za- 
ł&ńcuckiego. Wybory te dla I koła naznaczone prowadzono nowość nader efektowną i pożyteczną. 
*°et&ły na dzień G marca dla II koła 7go marca, j Zamiast zamykać pojedyicze okazy, jak to zazwy- 
a dla IH  koła na dzień 8 marca. Uprawnieni do : czaj dzieje się po mnzeach, w oszklonych szafach 
głosowania otrzymają od władzy podatkowej I  J i gablotkach, będą one ugrupowane w obrazy życia 
^stancyi w Łańcucie legitjmacye i karty wy
borcze.

Akcyę na rzecz r u s s k i e j  narodowości w kra
in naszym rozpoczęło stowarzyszenie „Russka R«d»“,
Pismem do prezydenta gabinetu austryackiego, Dra ^  _____  r ___     ̂ r  _
Noerbera. "W piśmie tern, datowauem dnia 31 sty- rządku chronologicznym od atryum domu galieko

codziennego i sceny historyczne, > to na tle kom
pletnego urządzenia mieszkań, zapełnionych stylo- 
wemi sprzętami i drobiazgami.

Wszystko wykonane ściśle według znakomi
tych rysunków i planów Thomasa. A  więc w po

«>*nia, stawia „Russka R»da“ następujące postulaty: 
ł) aby narodowi r u s s k i e m u  w Galicji, zajmują
cemu wśród ludów Austryi pod względem liczby 
mieszkańców i kultury r ó w n o r z ę d n e  z p o 1- 
*k i m s t a n o w i s k o ,  przyznano w zakresie języ
kowym równe prawa z tym ostatnim, to jest, aby 
°bowiązujące dotychczas w Galicji rozporządzenie

romańskiego do sali zamkowej z XII wieka, z któ
rej przez otwarte okna widać plastyczną panoramę 
ówczesnego Paryża, z całym charakterystycznym 
ruchem ulicznym i istniejącymi już dziś budynkami; 
od salonu modniarki paryskiej z czasów Ludwika 
XIV, do buduaru cesarzowej Józefiny, która, oto
czona damami dworu, przymierza w obecności Na-

* dnia 5 czerwca 1869 roku, L. 2354, niezgodne z poleona strój koronacyjny. Sama suknia i płaszcz
Postanowieniem paragrafu 19 go konstytucji, 
utrwalające hegemonię żywiołu polskiego nad r u s- 
? k i m, było usunięte; 2) aby projektowana ustawa 
Językowa objęła również i Galicyę, a tern samem

Józefiny kosztują 50.000 franków, bo jedynie dro
gie kamienie będą imitaeyą sztuczną, podczas gdy 
materya, krój, hafty i wszystkie inne ozdoby są 
wierną kopią oryginała, który w swoim *czasie ko-

z&bezpi#czyła językowi narodu r u as k i e g o równo- eztował blisko milion. Ten świat dawny, jakby 
uprawnienie. W  imieniu komitetu „Russkiej Rady" j wskrzeszony za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
podpisali się aż nadto dobrze znani przywódzcy , i te postacie, znane nam z portretów i obrazów 
stronnictwa moskalofilskiego Bohdan Diedicki i Dr. : historycznych, oświetlone będą rzęsistem, a łago- 
Lew Pawencki. j dnem światłem lamp żarowych, ukrytych przed

Prośba 0 maszynę do szyoia. Związek kato- okiem widza dla zwiększenia efektu i złudzenia, 
ickich Towarzystw i Zakładów dobroczynnych pro- j W osobnej galeryi pałacu zrekonstruowano 

81 o darowanie maszyny do szycia dla ubogiej słynne „galerye drewniane" z „Palais Royal®, ze 
wdowy, m atu czworga dzieci, która jest w wiel- j sklepami i warsztatami konfekcyi, klejnotów i cen- 
kiej nędzy, a p-agnąłaby zarabiać szyciem. Ewen- ’ nych drobiazgów toalety damskiej, w których uko- 
tualne datki na zakupienie maszyny, przyjmuje Ozy- 1 styumowani, lecz już prawdziwi rękodzielnicy wy- 
telnia katolicka, Lwów, Rynek 30. , rabiaó będą, jak niegdyś w oczach publiczności,

Sokcya finansowa Rady miejskiej obradowa- przeróżne ozdoby i przybory toaletowe, które na 
ł* wczoraj wieczorem nad sprawą prowadzenia no- ! Pami%tkę będzie można odrazu nabywać. Osobno 
Wego teatru. Dr. Ciesielski radził wydzierżawić te- zn("JW “rządzono muzeum fryzury damskiej, gdzie 
*tr z udziałem gminy w dochodach w stosunku zestawiono przegląd koafiur dam średniowiecznych, 
50%, Dr. Dulęba obawia się w takim razie strat słynnych piękności z czasów Ludwików, dyrekto-

, , |  a ■ , ■ i W a l.ll 1 /ia on ramgminy i postawił wniosek, ażeby gmina nie wcho
dząc w żadne intereaa spółkowe, wydzierżawiła no- 
*y gmach teatralny za rocznym czynszem 25000 
*ł- Dr. Lisiewicz zaś wniósł, ażeby miasto prowa

ryatu i cesarstwa.
Wybór narzeczonej. W zupełnie odmienny 

spesób niż na jakichkolwiek innych dworach, odby
wa się ceremonia zaślubin władzcy tronu chiń-

dziło t atr we własnym zarządzie. Pp. Małachowski skiego. W roku 1889 ożenił się cesarz z Jeh-ho- 
i Michalski popierali wniosek Dra Ciesielskiego, na-la, córką jenerała Kweihsiang, wybraną z 1500 
S®kcya jednak oświadczyła się za wnioskie n Dnlę- kandydatek, córek książąt mandżurskich, którzy 
*>J. Decyzja w tej mierzą zapadnie na poniedział- . mają przywilej dostarczania cesarzom żon. Wybór 
kowem posiedzeniu Rady miejskiej. przyszłej cesarzowej jest ceremonią, w której cesarz

Ks- Czartoryski U sułtana. Bawiący obecnie sam bierze ndział. W  dniu oznaczonym ciągną przez
*  Konstantynopolu w sprawach tamecznej kolonii labirynt ulic pekińskich szeregi zaprzężonych w woły 
P°lBkiej Adam książę Czartoryski był tymi dniami wózków krytych, w których siedzą książęta man- 
11 sułtana na galowym obiedzie. Po uczcie sułtan dźurscy z córkami, dla zaprezentowania ich cesa- 
ofiarował księciu tabakierkę, wysadzaną brylantami rzowi. Przez bramę północną miasta cesarskiego
* badał mu wielką wstęgę orderu „Osmauj#". i wpuszczane są do dworu te kandydatki do małżeń-

Samobójstwa. w  Krakowie zastrzelił się stwa. Cesarz ukazuje się mając przy boku regentkę- 
°hegdaj Józef Matusiński, liczący lat 56, właściciel matkę, po za sobą zastęp eunuchów. Z tabliczek 
*bajątku ziemskiego w Sądeckiem. Po rodem była drewnianych, leżących na stole, wyczytuje cesarz 
Melancholia. imię i nazwisko każdej z księżniczek; wywołana,

W Skawinie zginął śmiercią samobójczą radz- poprzedzana przez swego ojca i gubernat ,ra danej 
Ca sądu krajowego i długoletni naczelnik tamtej- prowincji, przyprowadzoną zostaje przed cesarza 
8zego sądn powiatowego, Ludwik Drzygiewicz, cie- 1 przez kilku eunuchów. Cesarz rozmawia z nią 
a*ący się powszechnym szacunkiem. Motywa nie- ‘ i z jej towarzyszami, zbiera o niej wiadomości, przy
dane. j ozem i na gust jej toalety zwraca baczną uwagę

Cofnięcie pruskiego ukazu. W swoim czasie Nadmienić tu wypada, iż kobiety mandżurskie nie 
^nosiliśmy o zajściu w Gorzeniu pod Nakłem w przejęły od Chińczyków wstrętnego zwyczaju krę- 
Wielkopolsce, gdzie komisarz Gottschalk z Bydgo- \ powania sandałami nóg. Jeżeli kandydatka nie po
uczy odbył rewizyę w kilku domach i pozabierał doba się cesarzowi, wtedy tabliczkę z jej nazwi- 
®lementarze, katechizmy i historye biblijne, które skiera rzuca on do kosza, a jej daje ręką znak,
Miejscowy ks. proboszcz dzieciom porozdawał. W 
kilka dni po rewizyi otrzymali ojcowie rodzin, w 
któryoh dzieci na wspólną naukę się zgromadzały, 
dskrypt z landratury bydgoskiej, w którym im za
grożono karą 150 marek za każde przekroczenie 
Zakazu zbierania się na wspólną naukę. Zakaz ten 
J»ył bezpodstawny, gdyż w tych dniach uwiadomiła 
zndratura bydgoska strony interesowane, że zakaz 

oo do tej nauki języka polskiego cofa. Za
haczyć wypada, że cofnięcie tego zakazu nastąpiło 
* 8kutek zażaleń zaniesionych przez miejscowego 

*• Proboszcza do król. regencji i ministerstwa 
°®»iaty.
gj. 2 Liska nam piszą: Dnia 1-go lutego odbyło 
L ‘ P0(f przewodnictwem prezesa Rady powiatowej 
We* Ramułta posiedzenie wydziału powiato-
0 w w iJ^a w*tępie zawiadomił prezes zebranych 
t 0] . 1?'11 ehrad zgromadzenia interesentów budowy

• ufea*ica-Lisko, które odbyło się dnia po
przedniego, t .j. 31 stycznia b. r. Zgromadzenie to 
dw tJ i9dno«łośnie swym przewodniczącym Lu-
b . k Lauaułta, poczem uchwalono jednomyślnie 
tn»ife ę kndowy kolei Łukawica-Lisko z ewen- 
liaa s *  przedJuieniem tej linii ku Ciśnie, lub tlo
no “ t  koncesyonaryuszy wstępnych wyhra- 
toułt^* j *11*®6® 0 hr. Krasickiego, Ludwika Ra-
1 n - S t r u t y ń s k i e g o ,  Edgara Aulicha 
r&cvft8Uflza ^•nzyńskiego. Zebrano także dekla- 
j*ktn °° P°krycia przedwstępnych kosztów pro-

«i poozem burmistrz miasta Liska Józef Bielak 
Rady ^ . 8orących słowach podziękę prezesowi
wini,0ir r t0W6j ■ kndwikowi Ramnłtowi za roz- 

anuer*ającej do budowy tej dla ca- 
W s tU pożądanej kolei, 

wego j.o^Jazyn ciągu obrad "Wydziału powiato- 
^atw iono sprawę fundacji śp. Edmunda hr.

aby się oddaliła; w razie gdy się kandydatka po
doba, cesarz wypisuje odpowiedni stopień na ta
bliczce, którą kładzie na boku. Po ukończeniu tego
egzaminu wszystkie księżniczki opuszczają pałac, a 
po ezterech dniach otrzymują pozwolenie te, które 
się nie podobały, na powrót do domu. Pozostałe 
poddawane są kilkomiesięcznej próbie, po której 
określenie charakteru kandydatki należy do cesa
rzowej wdowy. Po wielu miesiącach z 15 pozosta
łych kandydatek wybierane są trzy, z których je
dna zostaje cesarzową, dwie zaś inne damami 
dworu. Uroczystość zaślubin cesarza KwaBgsu, prze
szła wspaniałością wszystkie dotychczasowe; koszt 
jej obliczono na przeszło 50 milionów koron.

Z kroniki wypadków. Niezwykła katastrofa
zdarzyła eię w tych dniach w okolicach Liege. 
W małej miejscowości le Val Saint Lambert otwo
rzyła się przepaść w ogrodzie pani Potitmaison, 
która wraz z córką stała w progu domu; chcąc 
zdaó sobie sprawę z tego eo się stało, postąpiła 
kilka kroków naprzód, lecz ziemia usunęła się 
z pod jej stóp i pani Petitmaison wpadła w prze- 
paść, głęboką na jakie 60 metrów. O uratowaniu 
nieszczęśliwej mowy być nie mogło, gdyż ziemia 
co chwila usuwała się coraz bardziej. Podobny wy
padek zdarzył gię w tej samej miejscowości przed 
lat.y kilku na jednej z ulic, a wówczas runął w 
przepaść cały dom, na szczęście ni ezamieszkany. 
Katastrofy te wynikają stąd, ii w okolicy istniały 
niegdyś kopalnie węgla, które od dziesiątek lat 
przestano już eksploatować jako wyczerpane; utwo
rzyła się zatem pod powierzchnią ziemi próżnia, 
tak, że grunt eię zapada.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -4-2, w poł, 
-|-4 R. Bar. 769. Podnosi się. Pogoda.

Idealnie polubowne załatwienie sprawy. Pod
słuchane w tłumie fraków, cisnących się do fumoi- 
rn na rancie.

— Kiedyi się żenisz?
— Jnż się nie żenię!
— A to dlaczego ?
— Zakończyliśmy sprawę polubownie.
— Nic nie rozumiem.
— Uważasz, stało się ta k : rodzina moja zasię

gnęła informacyi o rodzinie panny, rodzina zaś pan
ny — o mojej. Ostatecznym wynikiem tych infor
macyi było zgromadzenie się członków tych dwóch 
szanownych rodzin na pnsiedzeni», na którem u- 
ohwalono, żo rzecz należy zakończyć polubownie, 
t. j. przedewszystkiem małżeństwa zaniechać.

List starego zeologa.
. . . . .  szanowny pan oświadczasz się o moją 

córkę ? Ależ to jes -czc gęś, kota, szanowny panie, 
za mąż iść jej za wcześnie.

Zresztą pan lubisz życic szerokie, ona zaś 
ta moja gołąbka nie jest stworzoną na lwicę sa
lonową.

Córka moja, miła turkaweeska, lubi się krzą
tać około gospodarstwa i śpiewa przytem jak sło
wik. Jest to najmilsze dla niej zajęcie: z tego po
wodu o wyjściu za mąż za pana ani słyszeć nie 
chce, a gdy zażądałem od niej słowa przyzwolenia, 
milczała, jak szceupak.

Z szacunkiem
Agapit Mydelski 
profesor zoologii.

w „Żydówce" p. Władysław

Z kolei państwowych. Stacya Priylak-Ponikla 
na kolei lokalnej Starkenbach-Rochlitz w obrębie 
dyrekcji kolei państwowych w Pradze położona, a 
urządzona dotychczas tylko dla ruchu osobowego 
i pakunkowego, otwartą została z dniem 25 stycznia 
hr. dla rnchu ogólnego.

Z dniem 16 stycznia br. otwartym został przy 
kim. 158‘799 szlaku Lwów-Itzkany, pomiędzy sta- 
oyami Markowce i Ottynia przystanek „Worona" 
dla ruchu osobowego i pakunkowego.

TELEGRftMfjRZEGLiP".
Cieszyr 8 lutego. Na posiedzeniu urzędu 

pojednawczego zastępca robotników oświadczył, 
że deklaracja  w sprawie ustawodawozego ure
gulowania 8 godzinnego dnia pracy, złożona 
p?z«z przewodniczącego z upoważnienia rządu- 
jest niedostateczną, gdyż nie daje gw&ranoyi 
parlamentarnego uchwalenia takiejże ustawy. 
Mówca zażądał 48-godzinnej przerwy w obra
dach urzędu, ażeby robotnicy sami mogli się 
naradzić nad tem oświadczeniem przewodniczą 
ozego i na nie odpowiedzieć. Jeneralny dyre
ktor Dostał zapowiedział dalsze koncesje w 
kierunku podwyższenia plac, udzielania zali
czek itp . pod warunkiem, że robotnicy natych
miast po ukończeniu rozpraw urzędu pojedna
wczego zaozną znowu pracować. Delegaoi ro
botników nie chcieli mimo to oofnąó swego 
wniosku odraczająoego, przeto dalsze obrady 
odroczono do piątku.

Wiedeń 8 lutego. Z okręgów nawiedzonych 
strąjkiem nadoizły następująoe wiadomości: 
W  Aussig sytuacya cokolwiek się polepszyła, 
wydobyto tam  78 wagonów węgla. W  B rtii 
wydobyto z 16 szybów 236 wagonów węgla. 
W  mieście tem zasystowano działalność poli
tycznego stowarzyszeni* im. Lasalla. W  Pil- 
źaie tłum  złożony z ok^ło 500 osób przeważnie 
kobiet i  wyrostków, zaczął burzyć płot z de
sek, aby w ten sposób zdobyć drzewo na opał. 
Przeciwko nim musiała wystąpić polioya z białą 
bronią. "W Cieplioach sytuaoya nieco się po
prawiła.

Lendyn 8 lutego. W  Izbie gmin przy- 
wódsoa nacjonalistów  irlandzkioh R*dmond, 
przedłożył rezoluoyę, która wyraża zdanie, że 
przyszedł już czas, aby ukończyć wojnę na 
podstawie uznania niezawisłości Transwaalu i 
stanu Oranie. Redmond. wywodzi, że sympatye 
większośoi mieszkańców Irlan^yi stoją po stro
nie republik południowo - afrykańskich, które 
niezawisłości swej bronią z podziwiania godną 
odwagą i poświęceniem. W ojny można było 
uniknąć cierpliwością i skłonnością do zgody. 
Anglia stoi w zawstydzającym odosobnieniu, 
potępia ją  i okrywa wstydem jednomyślny 
głos całego świata (Oklaski z ław Irland- 
ozyków).

Helsingfers 8 lutego. Finlandtkaja Granda 
donosi: W  ostatnim ozasie zdarzyło się, że do
my zajezdne odmówiły rozmaitym osobom 
przyjęcia. Aby uchylić na przyszłość takie sa
mowolne postępowanie, które wynika prawdo
podobnie z niedostatecznego nadzoru policyj
nego, jenerał-gnbernator finlandzki wzywa gu
bernatorów finlandzkich, aby regnlam in poli- 

Wiodeń, 6 lutego, i oyjny zrewidowali i odpowiednio do potrzeb 
(Z.). W alory kopalń i hu t żelaza spadły zmienili, 

dziś bardzo dotkliwie. Jest to bezpośredniem ' _ Bombay 8 lutego. Śmiertelność wzmaga 
następstwem zaciętej wojny konkurencyjnej, , w sposób zastraszający. W czoraj zmarło tu  
jaka od dłuższego już czasu toozy się między j ogółem 408 osób. Panuje jtu nietylko dżuma 
austryackim  kartelem  żelaznym a węgierskie- i ospa, a na pogorszenie ogolnego stanu 
mi hutam i w  Hernadthalu. H uty te podbijają zdrowotnego wpływa także fakt, że do Bom- 
U8tawicznie kartel cenami i przez to rozszerza- baju przebywa mnóstwo ludzi z okolio dotnię- 
ją  pole swego zbytu w Austryi ze szkodą kar- tych klęską głodową.
telu. Otóż kartel postanowił obecnie wojować Petersburg 8 lutego. Dziennik Eosya w
tą  samą bronią i sprzedawać swoje żelazo ta- artykule omawiającym projekty ustaw w przed 
niej od hernadtalskie i zwłaszcza na Wę- miocie pomnożenia floty francuskiej i niemiec- 
grzech robić mu koukurenoyę. Postanowił mia- kiej wskszuie n* dziwny kontrast między Fran- 
nowioie kartel obniżyć cenę żelaznych traga- cyą i Niemcami. Podczas gdy niestałe i nie- 
rzy w W iedniu o 1 koronę na centnarze me- pewne rządy francuskie zawsze i bez wyjątku 
trycznym  (na 9 zł. 75 ot.), a w Peszcie o dwie otrzymują wszelkie żądane kredyty na powię- 
korony, tak, że pomimo znacznych kosztów kszeuie wojska i floty, to stała i doskonale 
transportu austryaokie żelazo będzie można na zorganizowana władza państwowa w Niemczech 
Węgrzeoh dostać po tej samej oenie oo w W ie- musi ciągłe walki o to staczać z parlamentem 
dniu. Oozywiśoie ustępstwo to musi odbió się i nawet narażona jest na dotkliwe klęski, 
niekorzystnie na rentowności przedsiębiorstw Budapeszt 8 lutego. W ęgierskie Biuro ko-
kartelowyoh i stąd pochodzi spadek kursu ich respondencyjne donosi, że podane przez dzien- 
papierów. — Do rzędu faworyzowanyoh papie- ' niki wiadomości o emisyi 4%  złotej ren ty  są 
rów należały dziś akoye kolei półnoonej i nieprawdziwe.
Statsbahny. Pierwsze podniosły się o 2*/,%) ’ Berlin 8 lutegc. Poseł transwaalski dr. 
gdyż z powodu przerw komunikaoyjnyoh na Leyds odjechał wczoraj do Brukseli, 
liniach węgierskich kolei państwowych niemal Lizbona 8 lutego. Dziennik urzędowy o-
cały ruch towarowy między W iedniem a W ę- głasza, że dżuma w Oporto wygasła już zu- 
grami odbywa się obeonie szlakiem kolei pół- pełnie.
nocnej, a w dalszym ciągu koleją koszycko- ; Wiedeń 8 lutego. Dzienniki podają nieau-
bogumińską. Doniesienia dzisiejsze o strejku tentyozną wiadomość, Rada państwa zwoła-
węglarzy brzmiały mniej pomyślnie niż wozo-1 »ą zostanie na dzień 19 lub 20 b. m.
rąjsze. W  Londynie rozpuścili dziś jobberzy S Opawa 8 lutego. W  rewirz* ostrawsko- 
giełdowi pogłoskę, że miasto Ladysm ith zosta- karwińskim strejk trw a w niezmniejszonej sile. 
ło już oswobodzone i na j®j podstawie potrą- Praga 8 lutego. W  Hnievinie (Brfii) i
fili urządzić nową haussę walorów afrykań- Siane zaznaczył się m ierny przybytek robotni- 
skioh. — Kwestya międzynarodowego porożu- ków pracujących; zresztą w czeskioh rewiraoh 
mienia oelem zniesienia premii eksportowyoh węglowych sytuacya strejkowa prawie niezmie- 
za wywóz oukru zaczyna nabierać aktualności, niona.
Z Londynu donoszą bowiem, że rząd angielski W  Falkuowie aresztowano dwóoh przy
nosi się jakoby na seryo z zamiarem zaprow a-; wódzców robotniozyoh za to, że grozili robo- 
dzenia cła od oukru z buraków, którego im- tnikom, którzy stanęli do pracy w kopalni.
port do Anglii jest do tej pory zupełnie wol- _________
ny  od wszelkich opłat. Gdyby na prawdę rząd j 
angielski wprowadził w życie swój zamiar, i 
przemysłowi eukrowniczema na stałym lądzie '
Europy groziłaby wielka klęska. — Z Am.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar
tek „Mignon", wielka opera w 4 aktach A. Tho
masa. W piątek po raz 1-szy „Potęga ciemnoty", 
sztuka w 6 aktach hr. Lwa Tołstoja. W sobotę po 
południu „Sybir", sztuka narodowa w 4 aktaeh Jó
zefa Maskoffa, wieczorem „Lalka", operetka w 4 
aktaoh Audrana. W niedzielę po południu „Jar
mark małżeński", krotochwila w 3 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, wieczorem „Aid***, wielka opera 
w 6 aktach Verdiego. W  poniedziałek „Potęga 
ciemnety". We wtorek „Żydówka", wielka opera 

5 aktach Halevy’ego. We środę „Potęga 
ciemnoty".

P. Mateusz Sehlafifenberg, znany naszej pu
bliczności tenor bohaterski, po kilkoletnim pobycie 
za granicą, przybył wczoraj z Medyolann do Lwo
wa i wystąpi po raz 1 -szy w teatrze skarbkewskim 
we wtorek w operze Halevy’#go „Żydówka" wpar- 
tyi Eleazara. Jak wiadomo, jest to jedna z naj- 
lepszyeh kreacji seenictnyeh tego znakomitego 
a tak potężnym głosem obdarzonego artysty. Ra
chelą będzie pani Arklowa, księżną panna Bohnss, 
kardynałem p. Jeromin. Również po dłuższej nie
obecności wystąpi 
Paszkowski.

Oświadczenie. Jako współopiekun hrabianki 
Maryi Ponińekiej, znajdującej się obeonie w kla- 
szorze SS. Franciszkanek we Lwowie, ubolewam 
wielce, ie sprawę jej poruszyły dzienniki, nie wzdra
gając eię nawet przed wymienieniem nazwisk.

Emil Torosiewicn.

Część ekonomiczna.

Wojna w Afryce.
sterdamu donoszą, że bank holenderski obni
żył stopę procentową z 4 na 3V,%.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 237'IS, węgierskie 189-50, 

Angliobanki 124*25, Uniony 156'75, Bankve- 
reiny 137-00, Lknderbanki 118-40, Ludwiki 
100*60, Czemiowieokie 142*00, Elbethale 125*25, 
R enta papierowa 99-70, srebrna 99-65, au- 
stryaoka złota 9925, austr. renta wal. kor. 
99*20, węgierska złota 98 90, węgierska renta 
wal. kor. 94 25, dukat 11*39, frankówka 19*25, 
m arki 23*62, ruble 2*55%.

 ̂ Sprawozdanie targowo ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie uL Ko
pernika L 7.

T a r g  l w o w s k i  7 lutego. Targ ożywiony. 
Płacono za żywe woły opasowe po 68—62 kor. 
za 100 kilo żywej wagi. Ceny mięsa w rzeźni 
przednie od 0.96—1.06 kor., tylne od 1.00—1.8.

T a r g  w i e d e ń s k i  5 lutego. Przy coś 
kolwiek większym spędzie tendencja dość ożywio
na, przez co zdołano ceny przeszłotygodniowe u- 
trzymaó. Lichszy towar miał słabszy odbyt. Ogólny 
spęd 4787 sztuk, wołów opasowych 3957, między 
tymi galicyjskich 758 sztuk. Płacono za galicyj
skie woły opasowe prima: 70—74 kor., sekunda 
64—68, tertia 66—60 k. za 100 kilo żywej wagi.

T a r g  p r a s k i  5 lutego. Spęd 576 sztuk, 
między tymi 279 sztuk galicyjskich. Płacono za 
galicyjskie woły średnie 62—70 kor., krowy 48 do 
68 k., buhaje 60 do 70 k. za 100 kl, żywej wagi. 
Targ ożywiony.

donosi, źe Boerowie na rozmaitych punktach 
zaatakowali Anglików. "Walka jest w toku.

Lord Roberts ogłosił proklamaeyę, w k tó 
rej wzywa Boerów trans wolski oh i orańskich, 
aby porzucili sprawę obu republik i przyrzeka 
im dobre przyjęcie ze strony Anglii. Powstań
com radzi proklamscya, aby się już teraz pod
dali, a nie narażali się na ewentualność nie
woli, gdyż nie mogą oni liozyó na to, aby ich 
traktowano tak samo, jak Boerów.

Londyn 8 lutego. Standard donosi z Kop- 
pjesdam pod datą 5 b. m.: Jenerał Maodonald 
przybył wczoraj z brygadą górali, bateryą ar- 
tyleryi i pułkiem lansyerów z obozu pod Mod- 
der-River do Koodosberg i przez zajęcie Kop- 
pjesdam opanował drogę, wiodącą z K im berley 
do Hopetowi i Douglas. Maodonald przybył 
w sam czas, gdyż uniemożliwił przez to połą
czenie się dwóch silnych komend Boerów. 
W ejska jego obsadziły obecnie dwa brzegi 
rzelpi, przyszło już do małyoh utarczek.

Londyn 8 lutego, Biuro Reutera donosi 
z Spearmansoamp pod datą 7 bm. Generał 
Buller rozpoczął w poniedziałek (5 bm.) szybki 
marsz na Ladysmith. O 7 rano otworzyły 
działa angielskiej m arynarki silny ogień, po
czerń 3 bataliony piechoty i 16 bateryj artyle- 
ryi wykonały pozorny atak  na główny korpus 
Boerów w kierunku ku Brak-Fontein. O 11-ej 
w południe rozpoczęli Boerowie kanonadę i 
wyrzuoili kilka pocisków na pieohotę angiel
ską. W  godzinę później wysłał Buller do walki 
skrajne prawe skrzydło, które stało w pobliżu 
mostu na T ugeli; oddziały tego skrzydła wy
konały silny atak pod ochroną gwałtownego 
ognia a rty b ry i i utrzym ały się w zajętych 
pozyoyaoh. Następnie wyruszyły do walki głó
wne siły angielskie. O godz. 4 po południu 
zajęli Anglioy wysoki pagórek, t. iw . Krantz- 
kloof, który tworzy dalszy oiąg pasma, ciągną
cego się od pagórka Brak Fon tein. W e wto
rek rano rozpoczęło się dalej bombardowanie 
niepr*yjaoielskioh pozycyi, przyozem Anglioy 
wysadzili w powietrze zapasy am unicji Boe
rów. Tego samego dnia po południu usiłowali 
Boorowie wyprzeć Anglików z zajętyoh pozy
c ji, jednakie Anglioy otrzymawszy posiłki 
odparli atak. Anglioy maszerują dalej wzdłuż 
wspomnianego pasma pagórków.
s a n H K H mwubsiłmjj

HOTEL IMPERIAL
piertoseoreędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechał dnia 9 lutego. Ex. W . DziedU- 

szyoki z Jezupola. A. Pohorecka i K. Pohorecki z 
Cichoburza, B. Szumlański i E. Szancer z Krako
wa. L. Kniażyńsk: z Dukli, Dr. L. Allerhand z 
Kołomyi. Dr. E. Goldhamer z Tarnowa. E. Kafka 
z Wiednia Z. Krochmalski z Warszawy. S. Giunio 
z Londynu. W, Kolański z Krzemieńca. T. Han- 
czewrky z Fragi. D. Nakoneczny z Kijowa. S. 
Goldbaum z Budap»sztn.
B M s m n i H i m n B m H M H m H n n H m B n

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Laurenzo Marąuez 8 lutego. W edług wia
domości * kwatery Boerów, datowanej dnia 5 
lutego, przekroczyli Anglioy w dwóch punktach 
Tugelę, a na trzeciem miejscu zostali podobno 
odparci.

Londyn 8 lutego. "Wedlag depeszy, nade- 
szłej do urzędu wojennego, przekroozył Buller 
dnia 5 lutego Tugelę i maszeruje na Lady
smith. Operacje wojenne są w toku, ale o prze
biegu ich ani o rezultacie nie ma dotyohozas 
żadnych wiadomośoi.

Pretorya 8 lutego. Z głównego obozu pod 
Ladysmith donoszą pod datą 6 lutego, że w o- 
negdajszej bitwie nad Tugelą ponieśli Angliey 
koło Pcntdrift wielkie straty. Zdobyli jednak 
koło Molendrift pagórki, które zdołali u trzy
mać. S traty  Anglików na tym punkcie nie Bą 
znane, a Boerowie mają 4 zabitych.

Londyn 8 lutego. „Biuro Reutera" donosi 
z Oapstadt pod datą wozorajszą: Lord Roberta 
i lord Kitohener opuścili Capstadt. Biuro zau
waża do tej depeszy, że ani data wyjazdu obu 
jenerałów, ani kierunek nie jest podany, gdyż 
prawdopodobnie jedno i drugie zostało przez 
cenzurę skreślone.

Lnndyn 8 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Kapsztadtu pod datą wozorajszą 6 wieosór: 
Dziś rano rozpoczęła się walka między Boerami 
a wojskiem jenerała G-ataore koło Sterkstrotn. 
W alka trw a da le j: bliższych szczegółów
nie ma. .

Londyn 8 lutego. Dzienniki ogłaszają te 
legram * Sterkstrom pod datą 7 b. m., który

przy u l. K o p e rn ik u  L 4, vis a (vis Wnego jMiko 
lascha wykonuje plombowanie i rwanie zębów bez bolu 
sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy " choroby jamy 

ustnej, nosa, gardła i uszn.
A T E Ł IE J S  D J E N T T S T T C Z S E ----------

L w ó w , U e tm a ń e k a  1. 6
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
s ię : plombowanie, wyjmewanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie "bez płyty,

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznią sit 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.

Dr. dentysta Wiktor Jankow ski.

L w ó w  8 lutego. (Z  Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie korę 

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiei 
losów, których kurs liczy ńę od sztuki.

A k c j e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 43 
koron 100-20 do 10P60 Kolej Lwowsko - Czerń -Jassk 
po 400 kor 139 00 do 142 —. Banku hipotecznego p 
400 kor. 1 7 5 -  do 185— . Akcye garbarni w £ « £
wie po 400 kor. — — do 85— . Tow. budowy wi 
gonów w Sanoku po 600 koron 95 — do 100 00 Bank 
dla handlu i przemysłu po 400 k 97 00 do 98.00

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 ko. Banku hipot galii 
fi proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109 00 do 109-7 
4 i pól proc. los w 50 lat 98-00 do 98-70, 4 proc loi 
w 60 lat 91-70 do 92 40. Banku kraj. 4 i pół proc los ’ 
51 lat 99.60 do 100*80. Banka kraj. 4 proc. los w 57 U 
96 00 do 96-70 -  Tow. kred. gal. zi.mskie 4 proc (I em!
7 * L 9l 6° .d0 96'2,°> 4 proc- 108 w 41 « P« latach 95 5do 96 20, 4 proc. los w 56 lat 94-25 do 94.95,

O blig i za 100 ko., Gal. fund, propinacyjnego4prc 
97-00 do 97-70. Bukowińskiego fund. gropin. 5 proc, 102.51 
<1® — • Kom. Banku kraj, 5 proc. (II emisyi) 100-80 d 
101*00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentów* 
po 200 koron 95-50 do 96-20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103'0 
de * . 4 proc. z 1898 r. 94.50 do 95-20, miasta Lwów 
po 200 koron 91'SO do 92- .

M o n e ty . Dukat cesarski 11-35 do 11-45. Napoleon 
dor 19 10 do 19'26. Bubel rosyjski papierowy 254*80 di 
256.80. 100 marek niemieckich 117-70 do 118-30.

Wiedeń 8 lutego. (Giełda towarowa). C 
kier surowy (stale) 25 90. Nafta galicyjska b 
zmiany. Spirytus niezmieniony 40-—40 40. 

BerSin 8 lutego. (Zamknięoie giełd;
(Podług obliozenia procentowego). Bankno 
austryaokie 84 65. Spirytus 47 00.

Paryż 8 lutego. (Zamknięoie giełd 
Trzyprocentowa renta 100-67. Mąka („Fle 
de Paris") 25-90.

Frankfurt 8 lutego. (Wczorajsza gieł 
wieozoma). K redyty austryaokie 236-90; kol 
państwowa 140 70; alpiny 030 00; disoon 
196*50; laura 276-40.

Wiedeń 8 lutego. (Giełda zbożowi 
(Kursa w korouaoh i po 50 klg.). Pszenica ; 
na wiosnę 7 88—7*89, na maj ozerwieo 0 00 
0*00, na jesień 8'03 —8*05; żyto na wios 
6-78—6*79, na mąj-czerwiee 0*00—0*00, na ; 
sień 6*85—6*86' kukurudza na maj-czerwi 
5*25-5-26, na czerwiec-lipiec 0-00—0-00, 
lipiec-sierpień 0-00—0-00; owies na wios 
5 33—5*34, na maj-ozerwieo 0*00—0 00, na 
sień 0-00; rzepak na styczeń-luty 00-00—00*1 
na sierpień-wrzesień 12-40—12-50; olej rzej 
fcowy na styozeń-kwieoień 321/,—331/*. T< 
deneya: silna. P ogoda: pochmurno.

Bedspsszf 8 lutego. (Giełda zbożow 
koronach i po 50 klg.). Pszenic* 

kwiecień 7*70—7-71, na październik 7*85—7*J 
7 ® 5* kwiecień 6-45—6*46; owies na kw 
oien 5 0 4 —505; kukurudza na maj 4*95—4* 
rzepak na sierpień 12 10—12 20. Oferty 
pszenicę mierne. Ohęó kupna lepsza. Tendi 
oy* : lepsza. Pogoda : pochmurno.
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C O E L E O I T B
POMIEŚĆ 

Maryona Crawford.
Tłómacryła i  angielski eg cj Zofia baronowa Hartiugh 

Ciąg dalszy).

— Możesz się zw ie rzy ć  Hipolitowi, jeże'j 
chcesz, ale proszę cię, nie rozpowiadaj o t«m 
nikomu, póki nie bodziemy gotuwi do drogi. 
Wiesz, że m atka będzie się niepokoić o oiebie, 
ejciec twój jest konserwatystą, a dziadek za 
palczywyiu, kiedy mu się ooś nie podoba. Zda 
wał iby się, że w tych latach ozłc wiek pow' 
nienby już oohłodnąó..

— By na mniej — zaprzeczył z chlubą Ursi- 
no, który  kochał dziadka i był dnmnym z je 
go sędziwych lat

— P o t  edz więc H ipo litow i, bo jak  te 
m a zalecisz tajemnicę, to w iem , że wo
lałby się dać posiekać w kaw ałk i, niż ją 
z dra- [2 u J  est on najdyskretniejszym z was 
wszystkich.

— Masz m argram a słuszność, jak  zwykle, 
1 dobre cko, jak aa dobrego cz’owieaa. Cóż 
»iąo myalisz o tych wszystkich Pagiiukałoh, 
d’Onam ch ozy Corleonaoh... ozy jak oni się 
&am zowią ?

— Czyś spotkał kiedy Ccrleona ? tego, któ' 
ry  był żonaty z córką Norfcy . stryja tych 
ohłopaków ?

— Widziałem go raz. Z tego co słyszę , był 
to ozłowiek używająoy bardzo złej opirii

— To mało pcwiedaieó. Żonę jego miałem 
p ran ie  że za wydómaozoną. Otóż oi ohiopcy 
są jegc synowcami. To już nie potrzebuje ko
mentarzy.

— Ta mioaa dziewczj na jest także jego sy 
nowicą — cierpko zauważył Orsiuo.

— Kł 5ż wie, ozemby był Teobald Pagliuka, 
gdyby^ byl dziesięć lat spędził wśród starych

gotek w klasztorze? — zaśmiał się m&rgra- 
l i a  w ozem Orsino mti zawtórował.

— ‘Przyznaję, że odebrali nieco odmienne 
wychowanie— rzekł. — Dziewczyna jest syin 
patyczną.

— Wyświe.dożyłbyś wielką łaskę skłopota- 
nej rodzinie, gdybyś tak  chciał zakochać się 
w niej — rze' . San Giacinto — W idziałem, 
jak  ta stara wiedźma pożerała cię oczami pod
czas obiadu.

— je lc z e  jeden powód więcej, aby jechać 
do Sycylii. Panienka je it rozmowną i powie
działa mi, 4.e stryj masz zamiar nabyć jakąś 
posiadłość od nich, zapomniałem nazwy... i ze 
iedor z braci jest temu pr^eoiwny.

— To jest właśnie .ta posiadłość, której admi
n istrac ję  ohcę oi powierzyć. Nazwa miejjoo- 
wośoi jest Camaldoli.

— \  ięo w tern »ie mt, tajemnicy, bo jeżeli 
powiedz iła mnie dz’ ", to ju tro  może powiedzieć 
aomuś drugiemu.

— Naturalni**? . tajemnica w takim  razie 
nie zda się na nic. W  każdym razie przed 
tobą nie rc ię sekretu. Zamierzam zbudować 
lekka jtolejkę, w oelu połączenia wszystkich 
jttoioh "osiadłośoi i dlauego zależy mi na n a 
byciu gruntu na własność, zanim ta  wieść 
rozgłosi się p> kraju. Rozumiesz? Ta miej- 
“oowośó jest jedną.z najn »,żniejszyoh. bo ta m 
tędy w ytknięty mam cer, który  muszę prze-
rowadzić, chcąc uniknąć budowania bardzo 
:osztowneg$ tunelu. Twoja admimsoraoy. po

legać będzie na tom, aby utrzymać rzeczy w 
porządku dopóty, dopóki wskutek wprowadze
nia nowej kolei, cena ziemi nie pójdzie w gó
rę, W iedy sprzedam ją

— aozumiem. A ozy margrabia nie mógłl yś 
dau jak i aj roboty mojemu dawnemu budowni- 
ozemu Andrzejowi Contini? Domy, które b u 
dowaliśmy dla del Pericego, opłaciły się do

brze, jak  każdemu wiadomo — ro*eśmu,ł się 
Orsino z pewną goryczą.

— Przypomnij mi o tern w  stosownej 
porze, a tymczasem powiedz m u , r ' aoha 
się wprt. 1 na w kosztorysy m ^y er przystań 
ków kolejowych. Będzie ich piętnaście - do 
dwudziestu.

— Nie omieszkam tego uczynić; an* ozy 
margrabi* sądzisz, że budowa ' olei w Sycylii 
opłaci się ?

— Ni* nie jestem przeoieź takim  idyotą.
— V  akirr razie, ozy wolno zapytać, dla

czego budujesz ją  ? ,
— Bo podwyżki*- ceny gruntu, jak i zakupi

łem, zwróci mi w dziesięć! roó koszta.
— Ale trzeba będzie wyłożyć na to ogromny 

kapitał.
— Niezai rzeozenie. A is grunta są zastawio 

ne na długie term iny i obciążone do wysoko
ści dwóch trzecich wartośoi. W ierzyei >le nie 
dbają o to, kto zawiaduje ziemią. Spłacam wiąo 
jedną trzecią oeny gotówką.

— Jakież jesl poło) enie ekonomiczne krs, 
ju ,  kiedy wszystka ziemia obdliiżona jest 
do dwóch trzecich swojaj >rartcśoi ? — spytał 
Ordino.

— Myślałrm nad tem — odparł San Giaoin- 
to poi raźnie. — Kiedy produkeya nie opłaca 
piocentów od zastanów  i podatków rządowy oh 
i me daj żadnego doonodu właścicielom, m u
szą oni umierać z głodu, albo emigrować. To 
tez mnóstwo ludzi mrze dziś z  niedostatku i 
wynosi się z kraju.

— A ednak słysnę, żc cena ziemi podnosi 
się wszędzie i m argrabia sam na niej spe
kulujesz 0

— Cen- z: emi podnosi się tam. gdzie budują 
koleje i gościhue.

— A 'itóż płac’ za koleje ?
— Podatki.
— W łaśnie, a podatki są olbrzymi# Lud, 

zamieszkająoy okolice oddalone od kolei zru j

nowany :*»t .przez me, kiedy przeciwnie lud 
z ol ol1 p: zez które przechodzi kolt,, wzbo- 
g . i a  ńę niepomiernie. Czasem prywatni przed
mę bioroj jak ja, biorą na siebie koncesyę bu
dowy kol*’, 00 staje się źródłem doohodu dla 
kjiidngo. Ale budowanie kolei przez rząd tak  
jak  tej 1 iii, która przeprowadzony została 
przez zachodnią ozęść Kr-abryi, niweczy ró 
wnowagę bogaotwa i powodu ■ ■ emigraoyą. Jest 
to złe nieuniknione.

— Tyle jest nieuniknionego złego w naszej 
organ .zaoyi społecznej — rzekł Orsino.

— „Per itperr- ad astra" — zacytował m ar
grabia. — Nie bawię się w łacinę, ale w tein 
jest jakaś prawda. Jedną z tych nieuniknio
nych klęsk jest rozbó’ w Sycylii. Możesz się 
zabawić walcząc prz-tsiw memu, choć jestem 
przekona, 17, że bundyoi często podrożowai

ędą moją koleją i to wagonami pierwszej 
klasy.

Olbrzym rozśmiał s i; i wstał, zosta
wiając G ra n t na rozmyślaniu nad planam 
przyszłośoi.

ROZDZIAŁ JV.
Po kilku minutach młodzieniec wstał i 

przeszedł do salonu. Idąc, otarł się o grupę 
stojących i siedzących obok kominka męż
czyzn, zasinohanyoh w to, 00 stojący w po
środku Teobald Pagliuoa opowi Suat m  wy
bitnym  lyoylijr’ im  akcentem o swoim kraju. 
Orsino przystanął chwilę, aby usłyszeć co m ó
wi. Przytaczał on fakt okrutnego i rozgłośne
go morderstwa, dokonanego przed niedawnemi 
czasy pod samem Palerm o. ' oobald był tu  na 
swoim grunoie i zdawał się byc o wiele lepię, 
powiaaomio lym o szozegołaoh wypadku od sa- 
inyoh pism lokalnych. Głot jego nie był nie
przyjemny, choć przebijt ły w nim rodzinne 
gardłowe tony. Orsino przyjrzał mu się’ uwa 
żnie i uderzony został nieruonomośoi* jego 
czarnyoh, głębokc osadzonych, krwią nabie-

głyoL oczu, a jednocześnie ruohliwością j zmien
nością ryiazu dolnej części twarzy. Teobald 
mial ruchy żywe zdecydowane, a jednak 
spriw: .1 n cze j wrażenie w ytraw ntgo  aktori 
niu człowiłka energicznego czynu. Ob< k niego 
stał ‘r a t  jego Francesco, rysam i iamilijnemi 
podobny do n.ego ohoó różnica ich usposobie
nia uderzała ktżdego nawet najm aie uw a
żnego widza. Młoduzy brat byl pełniej
szej tuszy, bardziej sangwimczuy i mniej n e r
wowy. Silna, zdrowa krew  pulsowała p d  jego 
ogorzałą cerą , usta miał pełne, czerwone 
cii mny wąs m ęk k i jedwabisty, zeiówno jak 
i 'rróUo przystrzyżone w ł.sy, oczy legodn?, 
wilgctno-błyszoząoe, podłużne wykrojone z oięż- 
kiemi, opadająuemi nań powieuain1, bielszymi 
od. ro z ty  cery. Francesco więcej przypominał 
siostrę niż Teobald.

Orsino, zatisymująo się , znalazł się tuż 
rzy Loku ojca i naraz zrozumiał, o ile więcej 
y ł  zbliżonym do tego tilnego, szpakowatego, 

małomównego ozłowieka, niż do wszystkich in 
nych obecnych mężczyau, nie wykluczając jego 
braci Sant lian o  nigdy może całkowicie nie 
rozumiał swego starszego syua, a może pcmię
dzy nimi stała nieprzeparta zapora ietjo w ła
snego szczęścia, bo mo tak  nie łączy dusz, 
jak  umartw tanie. Pomyślność nie łaknie sym- 
paty: 1 wystarcza sobie sama, a Sant Ilaiio 
był nieprzerwanie szczęśliwym przez la t trzy
dzieści. Rys^m przypominał on ojca Bwego, 
kiedy książę był -v j eg0 wieku, ala różnił się 
od niego uapos jbi niem tak, jak różniły sin 
warunki, w jakich upłynęło ich życie. Fsv 
tryarcha rodziny, będąc óardso jeszozo mło
dym, utracił żonę , hiszpankę i wiele la t prze- 
mieszkał sam n* satn z synem. Grioyann. nie 
przeszedł przez podobne nieszczęście.

(Ciąg dalszy na tąpi)

3 P o l e c a -  s i ę p rz y  p lacu  M aryackL i? w e  " w ^ w i a  
w zorow o  u rz ą d z o n y . P o k o je  od 8 0  ct.

N a M e i i M f l m

Dra wub. m m i m
w Krakowie, Rynek 30

Tfssła żwi#ło ksia ik* do n*bo*eńs.w« pt

M o d l i t e w n i  k a to l ic k i
ib iir ikifidlitw najpołrzebniejszyoh, 
przewainii tdpustami ebdarowa 

nyeb, zebrał i ułożył k«. S. B.
(Str. 406 w C2-ce)

Knątec*ki~ ta, iwcierając* n*yt*antolłej- 
li« modUiity, Irukowana barda« tnrat ie 
na mąjpitk ijiuym welinie, i  obwódką\ 
róiową na \asdej *tt mntcy, drnbntmi •! 
w jr .»»-?-« be tupelnie nowemi t tcionkn- 
■a w formacie kosztąj# W  °pra-
t  r f t  1 # k '-  w sprawie gładkiej z  płótni 
as pelik>« , br~tgi pąrrwe 3  k o r .  60 
gr . w *>pra rie mielddei i  nailepaiego 
siagryiu g adkiego, trzegi złocone, okrą 
gre, k o r  sol T .50, taLinjie opraw.e 
m n  nieł l*. z >iU,kan ' złoconemi 6 

kor: w ttklsjłe oprawie br*«p' złocone,
■ paskiem skórzanym zamiast ziamarU 6 
k 36 g l .  i w ruzmaityck Irożisych 

oprawach.
• .  v  sti m i się li dar 40 zj.

M S I D E l

PŁÓCIEN i KIEIIZN*

Oficy n lls tó w  p ry w a in y c u  w* e'
kiego rodzaju, poszukuje i dostarcza n e z  
p ł a t n i e  \  T. >V taścicielom. Ajencja 
Szeligc .iski w u , Jagieilouska 17

Un jeune komiae voudrait f»ire ia con- 
aaissance d’une jeune dame, s-rec la quelle 
il pomrait enueprendre nne corrfiDoudan- 
ce. K— iolonais ou trancais poste re
stante Lwojs „CaraaTsl 1900“,

Na Pączki
SMAL EC bezw enry x klgr. 64 ot., 
przaśllwzną m ą.ę , drożdże M*ut- 
nera i tnsrm dady poleca handel
K a r o l a  B a ł ł a b a n a .  L w ó w .

IANA RIEDLA
WE LWOWIE

R y d ze  k iszo n e
w baryleczkach 5 k lg .  franco wysyła za 
2 złr Juliusz Markowski Uście Ruskie

e s  c t .
Jó #ilopnuw kawy liu n iira n j
dobroci, sTosMtycntsj, 4c nabicia 

Jady-!# tySió w h- idle L/aoaarda Soleo- 
kiego Lwów Batorego i .  I  Wg, woreusH 
t a j  i wysyłrsa do TOgsttjgk wiaiarowoir

S m a lę *  b e t w o n e j  na mi a, poi
kC: 3 ?  ct, tjlko w haadla L e p a a /-  
4m S e le rk le ^ o  w* Iwowis, Bator-agc 
>*.N m yrorinerf - była sia odwroaiie.

iPol i r o r k n  -nałego pdtzukuje lie Jo 
kapjia j; askawe zgłoszę/ia pr-yjmu-e E 
W aj o 'owa, Piekarska 6 we Lwowie, 

l ’ * i u >nr k a w a l e r ,  wieku średnie
go, z ietnią praktyką poszukuje miej
sca od 'fgo itiarca b r. Łaskawe zgło
szenia W . Ł .  poste restante, poesta 
Cze-neUca

p o l e c a  n a j t a n i e j  ‘" ła c n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po d. 105, 1'55, 2*—, 2’25,' 2-60 I 8. 
i o s s m e  s pr-odami pikowymi i fał- 

dii kami (aaUaokamP o rf, 2-76 i 8. 
K a ta n ie  kolorowe, ■ y u  «i, krstó- 

iows I ozfortowa po zł. a’h0 i 2 
1 Lor—l e  1:00.4 B po zł. 15 i —‘90, 

nzdobbie ią  wzór akraiósU po zł- 
2-30, * 30 I 3’76.

K f - r a l e  d la  i l i ło p  ib ó w  po zł, 
140 i J

I M 1  PiEłiaS * kołniorzam* 50 ct,, 
boa kołnlersy 85 ct.

M A E ś jK a U ifT Y
-o  zł. 0-90, 1.05, 1.15, 1‘15, 1-66 1 1.30. 
K a le so n y  d la  ctałe ak * w  m 

ct. «* 95 i sł. 11C 
K o ł i  eraw  to s ii po .. i i 4-50. 
H a n k i  i i )  o u ls  po 11: 4 ł 4.50. 
U iiiu ik J  p łó c la i*  tasin  sł. 2 50.

P raw d z iw e  s a sk ie

Sl̂ trpetku ponuzooky
dla pań, panó" I dstocL

m  U  A  W  A  X  Y
w aajwifkesyn iryborse

Łec r snia i prowincyi rykonoją 
ii# ujstarannii,'

Na ‘‘ Janie sscMaólow# cenaJki

D om  p a r t e r o w y  z  o g r o d e m
(4 pokoje, przedpokój, kuchnia' z nową 
oficyna (5 ufeikacyi) dc sprjedania, Gró- 
  decka 15.

Hotel murowany w l l y n c j
o 50 pokojach, S sklepach, ślicznie poło- 
Żony, na sprzeda \  lub zamianę na kamie
nice. Bliższe wiadomość t kencelaryi adw 

luoiewii-zów, Lwów, Akademicka 19,
B iu r :  w y w ie d e w c z e  BirWe, A  W  

demicka L4, poleca oficjalistów prywatnych 
ony, duczni-e i wszelkiej kategoryi służ 

he tylko z dol-remi poleceniami

Ciepłe
pończochy, akaipetki, rękawiczki 
pantofle, cuciki, śniegowce, bie
lizna Dr. -Taegera, kamasze azie 
oinne. damskie i męskie, wyhói 

olbrzymi, ceny fabryczne.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryaoki 3.

M m  myiow;
bardzo trwałe 

f  . c k u e  w  to n ie

r s E h w  o w o p .
60 ct. pt* klgr. k iw y ~ ~  

niezrówna aei lic broei aromacycznei 
do nabycia jedynie w handlu

KAROLA SAŁhAPANA, Lwów
6 klgr. woreczki fra tk o  do każdaj 

stauy i pocztowej

jeat, niezawodnym środkiem do 
wyniszozejua

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zw ierząt 

domowych.
Główny akłnd

W . CZOPP
r ila ta ra u y  g f tL c y is u i  ‘l a ^ d e 1 
fa rb , p o k o stó w  I  la k ie ró w  

ŻoL iw a- 8 .
Rok założenia 1843.

Lfmh la  M i galic. ma MUa i mmiii
uToa I&gie] lo ń sk a  L 8

(datsny lokal Banka kredytowego) 
raw. aaan P, T  po.«i.wlaozy książeczek wkl-dkowyoh i asy- 
gnat kasowych G al Banka kredytowego, że przyjęła takowe 

do wypłaty, z za h o -am cm  sjast-feżoneao "ypc dzenia. 
i*' zamian za książeczki wkładkowe Gal. B anka kredy

towego wydawane będą na żądanie bez żadnej przerwy w opre- 
oentowanlu

4  V, '/s k s l ą i e c i Ł i  w k ł a d k o w e  L w o w s k i e j  F i l i i  
B a n k a  C ra l. d l a  h a n d l a  1 p m m y e l n .

Oprocerto-rsuae wkładek rozpoczyna się w najbliższym 
dnia powszednim po złożenia — a kończy się z dniem po- 
szeduun przedzajaoyri zwrot takowy :h

W  zakre dział nia Lwowi (ej Fćlii Banku Gai. dla handlu 
i przemyełu wohod ą wszelkie uzyi-nośoi bankierskie, a zatem: 
w ym i-ra  papierów walut i kuponów, eskont weksli, przyjmo
wania na raohrnek ozekowy pieniędzy do oprooentowania, 
udzielanie pożyczek na raohuuek bieżący za odpowiedniem 
zabezpi* ozen iem, wreszoie przyjmowrida funduszów na wyżej 
wspomniano Książeozki Oszrzędnośoiowe.

Oddział Zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla haidlu i przemyłu 

udzieia pożyoLki a-, wszelki j  kosztowności, jak. to . drogie 
kamienie, perły, złoto i srebro (parter w podwórzu).

aMRtijhtf.iawuwfltiffniwtmwoawMoai watm —

w i e m  Ł o s i L

odpowiedni na biura
z a r a z  d o  w y n a j ę c i a

przy ul. Jdg'el!ońshioj 3, IL piętko.

Bliższa w ^aiom ość w Lw ow skiej Filii B anku 
Gal. dla hand lu  i p rs  'mpstu, Jag ie llońska  3, p ie rw 
sze piętro .

Dostać można wszędzie w I funt. paczkach
(z  p ? s e p fs w « t  k u c l i a r s k i e m i )

W »zy»c~ l e k a r z e  wiedzą, że potrawy z owsa należą 
do najlepczyoh pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
oo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rw d z n j 1 j a k o ś ć  
p o t r a w  o w s ia n y c h ,  jakich używają, gdy lekarz, na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego śub ^drowe^o . .amieści takie 
pożyw, enie, ma birdzo wielką doniosłość- Jsżeli zachodzi to 
pyt^rie, to praktyczni goipodJu może usunąć wszelką wąt- 
oliwośó, zapobiedz wszelkiemu rozozarowaniu i w jzelk'm  złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaozęła używani*', pożywienia 
z ,Quaker Oats“.

rb o ftl Li‘i  ■ .'z. ZtwaHcgo łoi* bo-
!«s-i ■ r**am aie -lo isro mih'■ ących Bo-' 
g* i fiiżsirgo, aby alćsscięśllweiDi* ojca ! 
>-n4iiny raczyły łaskawie prtyji 6 i pomo
cą. Pn 14 lotoisj pracy i aw"doTf#j. «d 6 

obłosnie obory nfilesałem a do kośd 
bjki i pososłąję okropnej aędey- Ri 
cie łaikawi ' ebrodaieje dedni j rośbę 
moją a ten '-tor * powiedeiał: nl imbeh 
wody nie bedaie iw nagrody4 s pawi*ością 
ten < hneśdjaóeki uczynek niłorierdzia 
połoty na -ragę słota. Ł a z a rz  K rę -  
ZeJ, Ustrobna p Krosno._____________ ■

1900.
IN  a  k a r n a w a ł

N a jn o w s z e  tu r y  k o t y l io n o w e
O R D E R Y  

P orządk i tańców .
- W ę ± a  C o z i f e t t i  ~9Ę j

poleca magazyn
firm y

Kauczyn&ki  & Oberski
ul. Lar. i Lnd ,i'ca 7 Lwót, fllja 

lalicra 6.c: s n g ^ is c i
T a n ie j  n i*  w W i- d n l i .

W  r o k u  1 9 0 0  

j r a , ż  J - 3 T  F r e n - i a n C L e r s i t o r

Tygodnika lllustrowAnegou
otx*ymnj<* bez *zdnej dopłaty

1 2  t o m ó w  d z i e ł  S i ć n k i ^ w i c z a
f le d e r  to m  o** ra lra ią e ) . 

fbdała Sienkiewicza wychodzą s  nowem wydaniu, wyłączni# 41* yeeeneruł* Iów 
.Tyiedaiha III: Jtrowanus* i obsjmą wayatMr powioH nowele, i rty i  podróży 
KÓdy tom tą' biblioteki Sienkiewicaow»ld«i wwf *» po n; imnii 40 arkuszy dr-kn 
■iskaezo, na bard i dobrym pa-ieree -  Nadto w Tygodni J  wł#lU*i

wowieief hietoryemoj Slerkl-wiaza „KRZYŻACY .
W Jziah artysżycsnm: r-imi* PSZk 
-3ZT" 1200 rLC^TlLAClj anacanie 
powiąkswna ilość RETRODr^CYI, 
wśróa 1 torych ‘“®'i IŻ aśrtzów kołr 
rtwych Br. r  # k a - n m li j i  pt „BOR 
ŻOŁNIERZA". W dodatku powieści' 
wyra powieści glofaycf’ pisarz- cegr# 

-icznycr
Prenumeratę za Lwowa i ortej Gł>i<o|* z Bukowiną i .  jyimują: 

G ł ó w *  E k h p e d y c y n  „ T y g o d n ih n  i i l u i t r o w » D e g o “ L w ó w  
F a s n i  n a u » n r  u % ? ,  o - i i  wKlsy«tkie Księgarń'® i K antory pim. 
Waraaakl praaanaraty TyśWita lllaatray »aaaa« rśian . Mwieiatawyn

w arkaazact I 12 tananl ńileł Haaryka Ita- ^wleza.
W e  h w o w in

wowieścJ historycznej 
Daląj powleici i nowele na r. 1900 ' 

B. Pniea. | .  arzaszkswal, A, Kreo! r- 
wiatki w, A. Braizaakirgs, W. Rty* 
■rita. lei-żr-a.

Sikjw i atw « hiatory,tao: A, JM* 
brwikleea. W. Onlilaokiag#, A. Kran* ■ 
H i

kwartalnie 
Półrocznie 
Roczn-e .

a s o
r -20

:4-43

złr.

ł»
Dzieła

o d ro w i*i« A l» r W boKb f  B aa to n ki,

I I  B a d a y l  i  B P k o w W f  
wra* a * wey*'% po etomą

K i . . . .  f*75 złr
?ółrooznie . . . .  7 ‘50 „

, R o o z r ie .....................15.— „
mm Pragnący strzymat jOziê a Sicnhin rit~a w bardzo piękną opram#

(■ portrfter* SienHeHczi na okładce) dopłacają r* tan tyłki żO ct., j kwartal-
iif u  3 tom y . )  ct. półrocznie sa 6 «« ów v 20 cL, roa ”‘ ■ ** emóe 2 m

40 którą tt naleiytosó proaim* oadeylar rn i ir* -irrei tą -  Pia wszyeh 12
teaiiw SiMkiawiaza, z roku - ui#glec BB, S nowi prMom rauiowi# r*
oplata ii. (LI . w oprawie -ł, 8 90. za 12 ti tm. Osdobne "kładki do oprawianir 
półrocznych kompletów ^ygodŁlk** zł. 1.90 i a pr*oeyłk>, *ł. 2.10 
Nowi y -n n a m b rin ilł otrzyma'1 me ta p cjątok nowieśc ŚienHewicci „KRZ. ŻACY" 

do N --go i  ok. iRćO za dopłatą 1 sl 50 ct.
Nanoru .kzrewe I |*M>*kh wye ła . . .  t Błówaa EksMdytya ,Ty«*4aik»“

wa Lwowie. Panai H eeii ' 0. _________

B ezpłatn ie
4 tomy powieści : Klemensa JunoKzy ^W NUOZEF", k Mie 
cznika „OW ANEa O EA LA “, li. Latkowskiego „ZUŻYTY4, 

So. Anel* „UŁUDY-
oo kwartał tom otrzśwnają jako

P R B ł £ l T 7 M
prenum eratorzy galicvieicy

TYGODNIK MOD
1  P O  W i K S C l

H F  P ism o iii astro w ane dla kobiet
wychodzi uo tydzień, zawiera próoz powieści oryginalnych i 
tłomaci-onych, rożnych artykułów literackich, przepisów ku- 
onarskioh : z uziedzmy go^podarsewa domowego, najc. ieższe 
OLi-erne kurespondeneye z Paryża, Londynu, W Lstecli etc.

o m odaih oraz

Osobny óogato iliustrowany dział
poświęcony wyłącznie modom (do ‘2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto oo miesiąc dołącza wielki arnusz z krojami i wzo

ram i robót kobiecyoh.

C e n a  p r e n u m e r a t y  k w a r t a l n i e  w e  L w o w i e  1  
z ł r .  8 0  c t . ,  u a  p r o w i n c y i  2  x lr .  2 0  c t .  i * i c z n i e  7  z l , 
2 0  c t . ,  z  p r z e s y ł k ą  r o c x n i e  8  x lr .  8 0  c t .

Prenum eratę przyjmują Główna Ekspe 'yeya Tygodnika m* l
i powieści

L i w ó w ,  f a s a ź  H a u s k i i a u a  1 , 9
or&z wszystkie księgarnie i kaatory pism.

Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco.

Z k fii ogrodniczy i skład nasion
M ik o ia  ja  W o lm s K ie g o

we Lwowie, phc M»ry#cki poleca po 
Dujtaaazych - ceiiacv> -z iw k iy c h  kw ia
tów ą s r  iH  i t r ł i n  bek ..e , jlut 
ne, imienin u „ a. B u k i e c i k i  koiy 

ljoncir-o. kwiaty cięte i t. d
Dla komitatów bale wych, Tow, kasy

nowych 8łnż« zawsze speci alnemi ofer 
tanł

ha prowincyę wyoełam w ląjćdle- 
glejsr'- strony jak raj starami’ej opa
kowane
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Hovości
H o K  s « u o x e m «

w  wi« L ipr, »rł® , .* .■ :>y 
sa«ś«i x*neot&iiaie eh ray iiau i

1  jp%10 «U
po c«n*tu suśdawy&iuj nn ortcw tnj ujs

R u L S P E G Y A . N U  GAUrtTKPYJHY
pod hriuą imtw Aw- flw rw ke

E ^ ś i u a r i a y  4l  l i i e e  A l a s t ę p o a

WŁADYSŁAW GlfiLflOLSKl
L  W O  W  

H ó f f  p t u c u  M a r y u c k * e g o  i  u l i c y  
T e a t r a l n e j  L .  ’4> d o m  K a p i t u l n y

L E N M U l 1LLBTBU W A BE
M T  .utr. Acg-ci.to.aa.j.* b s / p ł a t s  .<

i - i  i i f T—a — —---

N ajtaniej 
insbraty ogłoszenia

p rz y jm u je
dc- wszystli h be? wyjątku dzień*
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